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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem 
W dnie świąteczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W Niedzielę nie wychodzi. 
Przedpłata wynosi 
z przesyłką pocztową 
miesięcznie zł. ;*— kwartalnie zł. 6-— 
Za granica kwartalnie złr. 7-50, 
W miejscu z dostawą do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 et. kwartalnie 4 zł. 50 et. 


BIURA REDAECJI: 
ulica Czarneckiego |. 4 parter 
otwarte od godz. 9 do 1 w południe. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedp! ta na „Gazetę Narodową" wynosi: 
We Lwowie 


miesi cznie |. . złr. 1.50 
kwarialuje . ©. E » 4,50 
Na prowincyi 
miesięcznie « « . . . . złr. 2. — 
knatawie . . . . . . y 6— 
półrocznie ma s lauz= 
do końca roku bieżącego . „ 18.— 


Prosimy uprzejmie o wczesne nadselanie 
przedpłaty, celem uniknięcia zwłoki w odbie- 
raniu naszego pisma. 


DOP” Za nadesłaniem 35 centóe nowi 
kwartalni abonenci otrzymają głośną powieść 
E. Zoli „Pieniądz“ (2 tomy), odbitkę z foj- 
letonów „Głazety*. 
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u y s IL EJ 
Z bieżącej chwili. 
Lwów d. 4. kwietnia. 
(Polskie sprawy wyborcze na Bukowinie. — Z rozprawy 
budżetowej sejmu węgierskiego. - Pierwsze wystąpienie dep. ` 
ks. Hulsta w franeuskiej Izbie posłów. — Skład przeobra- | 
żonego gabinetu serbskiego). 

Czerniowiecka Gagsta Polska donosi, że w 
bukowińskiej świeckiej kuryi dwor- 
skiej przyszło wresz'ie do warunkowej ugody. ' 
Jeżeli w stanowieckim okręgu wiejskim zwycię- | 
ży kandydatura b^. Jana Ksprego, obóz ormiań- 
sko-polski zgodzi się na równy podział manda- | 
tów z tej kuryi, tj. po cztery dla stronnietaa! 
rumuńskiego i ormiańsko-polskiego. W przeci-' 
wnym razie będzie obstawać przy pierwotnem 
żądaniu pięciu mandatów z tej kuryi. Walne: 
zgromadzenie wyborcze ormiańsko-polskie nazna- | 
czone na przyszłą niedzielę, dla zamianowania ! 
kandydatów. y ! sa 

Br. Jan Kapri objeżdżał już parę miej- 
seowości stanowieckiego wiejskiego okręgu wy- | 
borczego; wszędzie przyjmowali go wyborcy | 
arcyprzychylnie, zapewniając o zwycięztwie, Ra-| 
muński komitet wyborczy z pewniuł najsolenniej 
komitetowi ormiańsko-polskiemu, że Rumuni wea- 
le nie będą działali przeciw kandydaturze br. 
Kaprego w tym okręgu, mimo to jednak wystą- 
pił jako kontrkandydat p. Flondor, należący do 
obozu rumuńskiego i przez rozmaitych faktorów 
i meszaresów rozwinął szaloną agitacyę. Nieste- 
ty, kilku Polaków z tego okręgu robią opozycję 
br. Kapremu, pomimo, że należą do bukowiń- 
skiego Koła polskiego, którego pr zesem jest br. 
Kapri; zasłaniają się tem, że już przedt sm zobo- 
wiązali się popierać kandydata rumuńskiego. 

Na wyborczem zebraniu Polaków  czernio- 
wieckich przyjęto jednomyślnie kandydaturę z 
tego miasta, jak już wiemy, burmistrze Kocha- 
nowskiegoi adwokata prof. Rotta, Z na- 
stępnjącą dodatkową rezolueyą : „(Głosowanie na- 
sze za p. Rottem nie świadczy o łączeniu się. 
nie prejudykuje bynajmniej na przyszłość nie- 
zależnemu stanowisku naszemu wobec obozu libe- 
ralno-centralistycznego; gdyż wynika ono jedy- 
nie z tego względu. iż nie należy nam popierać 
opozycyjn-j i wichrzycielskiaj kandydatury br. 
Mustazzy, którego zwycięstwo mogłoby dla kra- 
ju, dla miasta i dla żywiołu polskiego sprowa- 
dzić dotkliwą szkodę.“ Br. M sstazza uchodzi za 
nieubłaganego wroga wszystkiego to polskie. 

W sejmie węgierskim wywiązała 
się w sobotę podczas rozprawy budżetowej przy 
pozycyi: Dwór królewski, ożywiona dysku- 
sye. K lku mowców poruszyło myśl, że powinien 
być utwcerzony zupełnie osobny dwór królewski 
węgierski, a żądanie to ujął w formę kompletnej 
rezolucyi do rządu poset Pasmandy. W ciągu 
dalsz:j dyskusyi zabrał głos dr. Wekerle, mini- 
ster skarbu i złożył według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa zupełnie urzędową deklaracyę tej 
treści, iż rząd nie widzi potrzeby tworzenia oso- 
bnego dworu królewskiego węgierskiego, że je- 
dnak natomiast zatrudniony Jest red obecnie 
kwestyą, w jaki sposób mógłby być dany wyraz 
prawnopaństwowemu stanowisku Węgier nie 


przez utworzenie osobnego dworu, ale przez ze- 
wnętrzne tego dworu występowani 
moniach publicznych. Oświadczeni 


e i przy cere- 
e to było nie- 
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(Ciąg dalszy). 


Z nastaniem wiosny niepokój pani Maryi | liksa 


wzrastał z dniem każdym; dziwne bo doprawdy 
rzeczy małżonek zaczał wyprawiać: zrywał się 
codziennie przed świtem, kazał siodłać sobie ko- 


nia i wraz Z koninszym i dwoma stajennymi jI siłą wO 
Panna | szoną, Z 


podrostkami znikał na kilka godzin. 
Agata, zaufana pani donosiła jej 0 tem; co wię- 
cej, z miną bardzo strapioną i pełną nieukry- 
wanej litości dodawala, È 

— Pytałam starego Bartłomieja: „gdzie 
jeż zicie?*... Myśli jaśnie pani, że powiedział... 
Gdzie tam, stary bronoman zaśmiał Się tylko 
z pogańska i gada mi: „eo pannom do tego, to 
kawalerskie jeżdżenie.“ 

— Po co się pytasz, Agato? — szepnęła 
cichym, drżącym głosem pani, a ciekawa panna 
dojrzała wyraźnie, że w jej głębokich, Szafiro- 
wych oczach zaświeciły dwie duże, brylanto- 
we łzy. 

Na święta Wielkanocne przyjechał do Ho- 
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spodziewanem i sprawiło korzystne wrażenie; 
opozycya domagała się jednak uchwalenia wnio- 
sku Pasmandyego, w głosowaniu atoli imiennem 
odrzucono ten wniosek wszystkiemi głosami 
przeciw głosom wszelkich stronnictw należą- 
cych do opozycyi. 

Wiadom« ść o pierwszem wystąpieniu w fran- 
euskiej Izbie posłów ks. Hulsta, wybranego 
deputowanym po śp. bisk. Frepplu, podaliśmy 
za telegramem Nowej Pressy, cośmy wyraźnie 
zaznaczyli, będąc przekonani, że cała jest ohy- 
dnym kłamem. Tak też w istocie było. Telegra- 
my Pester Lioyda, a więc organu żydowsko- 
wolnomyślnego jak i Nowa Presse, z najwyż- 
szym respektem wyrażały się o tej mowie ks. 
Hul-ta, tożsamo inne dzienniki. Posłuchajmyż 
pism paryskich, co donoszą o przyjęciu, jakiego 
u radykałów Izby doznał następca biskupa 
Freppla. Monde pisze: „Podczas pierwszej czę- 
ści jego przemówienia zachowanie się lewicy by- 
ło takie, że braknie wyrazu na scharakteryzowa- 
nie. Słyszano tylko wrzaski i piski, naśladujące 
najrozmaitsze zwierzęta, a gdy wśród tej wrza- 
wy dosłyszano jakie wyrazy lnb zdania, były po- 
prostu tak głupie, że przychodziło żałować, iż 
ów wrzask i pisk ich nie stłumił“. Pomimo to 
dzienniki umiarkowane — pomiędzy niemi Jvur- 
nal des Débats — stwierdzają, iż powagą wy- 
stąpienia swego i wymową świetną msgr. Halst 
pozyskał sukces poważny, jakkolwiek wzmianko- 
wany dziennik republikański oczywiście nie go- 
dzi się na wszystkie jego argumenta. Zaznaczyć 
zresztą trzeba, że i Journal des Débats wyraża 
zdziwien e, iż zarówno I ba, jak rząd, potępiali 
kaznodsiejów, aby nie znaleźli ani jednego wy- 
razu nagany dla spraweów nieporządków w ko- 
Ściele, którzy wtargnęli do kościoła, łamali krze- 
sła i śpiewali w nim pieśni rewolucyjne. 

Dvnoszą z Belgradu d. 2. b. m.: Między 
ministrem prezydeutem Pasiczem a rejentami 
doszło nareszcie do kompromisu względem teki 
ministerstwa wojny i dzisiaj podpisali rejenci 
listę przeobrażonego gabinetu; wchodzą 
do niego: Pasicz jako prezydent i minister spraw 
zagranicznych, tudzież czasowo minister skarbu, 
Welimirowicz jako minister robót publicznych, 
Miłosawlewicz spraw wewnętrznych, pułkownik 
Diuricz wojny, Gsorgewicz sprawiedliwości, An- 
drzej Nikolicz oświaty, i radca stanu Dusmanicz 
handlu. Ministrowie Dżiaja i Grersiez wracają 
do Rady stanu. Teka skarbu zachowana dla pana 
Paczu, który ma poprzód przeprowadzić rokowa- 
nia handlowe we Wiedniu. Georgewicz piastować 
będzie tekę sprawiedliwości tylko do zawiano- 
wania posłem w Paryżu, poczem tekę tę obej- 
mie prezes trybunalski Kosta Borysawiewiez. 
Położenie było przez chwilę bardzo napięte, Pa- 
sicz chciał nawet zrezygnować. Przewódzcy li- 
berałów (opczycyi) zwołali nawet nadzwyczajne 
posiedzenie klubowe i pościagali z całego kraju 
wybitniejszych zwolenników swoich do Belgra- 
du, aby na wszelki wypadek być w pogotowiu. 
Pułk. Diuriez był już ministrem wojny w gabi- 
necie Gruicza, z którego podobnie jak Prapor- 
cetowicz, w skutek nagannego wotum skupczyny 
wystąpił; ostatniemi czasy piastował posadę dy- 
rektora akademii wojskowej. 


Sejmowe. 


XIV. 
Lwów d. 4. kwietnia. 
(Z komisyi budżetowej). 


Wczoraj odbyły się rano i po południa dwa 
posiedzenia komisyi budżetowej, na których osta- 
tecznie zadecydowano, jakie wnioski mają być 
Izbie przedstawione w kwestyi załatwienia bu- 
dżetu tegorocznego i pokrycia niedoboru, jaki 
z przygotowanego preliminarza wynika. 

Wiadomo, że komisya budżetowa wyzna- 
czyła ż grona swojego subkomitet, złożony z pp. 
Abrahamowicza, hr. Badoniego Stanisława, Chrza- 
nowsk'ego, Marchwiekiego i S'czepanowskiego 
dla przygotowania wniosków eo do ogólnej kon- 
strukcyi budżetu, a względnie co do jego reformy 
w tym kierunku, ażeby uczynić go zdolnym do 
zaspakajania rosnących z każdym rokiem potrzeb 
pieniężnych skarbu krajowego bez nadmiernego 
obciążenia ludności i bz nadwerężesia kredytu 
raju. 

Podkomit 


et nie zgodził się ra jeden wnio- 
sek, lecz p ; 


odzielił się na dwie przeciwne sobie 


W - 


stary kawaler, mieszkaj s PANIERCE 
amatora i dyletanta, historyą sztuki, metafizyką 
transcendentaluą i wyższą spekulacyą Aoa 
czną. Przed tem te przydłogie trochę wizyty bra- 
terskie nudziły po trochę panią Maryą teraz po- 
witała pana Feliksa, profesora, jak 
Holina Nazywano, z nieudawaną ra 
czuwała w nim sprzymierzeńca w walce ze zbli- 
żającem się niebezpieczeństwem, którego nie 
znała jeSzCZ lecz dokładnie przeczawała. Da- 
wniej ustawiczne zrządzenie i gderanie pana Fe- 
na młodszego brata, gniewało ją ogro- 
dziś czuła to, że jeżeli pokaże się w 
samej iż mąż jej w czemś zawinił, to 
a A srodze 5 b zostanie ukarany. 
AE: braźni przywoływała przed oczy skru- 
martwioną postać męża wobec rozkleko- 
tanego, jak stary miyn profesora. = 
“y razu obraz ten robil jej przyjemność pê- 
wna: „Niech cierpi — szeptała w duchu — niech 
cierni, za to, że mnie tyle niepokoju i zmar- 
twień sprawia“. Po chwili jednak żal się jej 
robiło biedaka, Zaczynała zastanawiać się, 0 ile 
wina jego jest Pewną 1 dowiedzioną i kończyła 
zazwyczaj te medytacye — płaczem. , 
"Tnstynktom kobiecym odgadła, że konduiła 
meża zwróciła już na siebie uwagę pana Feliksa 
i że mu się bardzo a bardzo niepodobała. Dzi- 


dością; prze- 


mnis — 


ież ho doprawdy ten Jaś się zachowywał 
dziwni a z każdym dniem dziwniej. Znikał 
czasem na dzień i dwa z domu i nikomu nie 


nnaman enne. mime piit 


go w okolicy | 


grupy. M:anowicie jedna grupa, do której nale- 
żeli pp. Abrahamowiez, Badeni Stan. i Chrza- 
nowski, w zasadzie nie jest stanowczo przeciwną 
konwersji, leez uważa obecną chwilę za nie- 
odpowiednią do takiej operacyi i czas za krótki, 
jaki pozostaja jeszcze sejmowi do obradowania, 
ażeby tuk zawikłaną i doniosłą sprawę pieniężną 
mógł załatwić z dostateczną rozwagą, i dlatego 
proponuje załatwienie budżetu na rok 1892 przez 
zaliczkowe pokrycie niedoboru i odroczenie sta- 
nowczej reformy budżetu do jesiennej sesyi, zaś 
pp. Marchwieki i Szczepanowski domagają się 
natychmiastowego przeprowadzenia konwersyi 
długu indemnizacyjaego. 

Wezoraj więc miała komisya pełna roz- 
strzygnąć, które ze zdań powyżej wymienionych 
przedłoży pełnej Izbie do uchwalenia? 

Przewodniczacy dr. Julian Dunajewski u- 
dzielił najpierw głosu sprawozdawcy większości 
subkomitetu hr. St. Badeniemu. Streścił on 
na wstępie swojego przemówienia cyfrowe wy- 
niki dotychczasowych uchwał sejmowych, o ile 
one wywierają wpływ na budżet, Sumę wydatków 
funduszu krajowego na rok bieżący oblicza mia- 
inowicie jeneralny sprawozdawca 
ibudżetu na . ; ć . zł. 6,378,269:— 
| potrąciwszy od tej sumy docho- 
y własne funduszu krajowego 
; obliczone na kwotę > . 


pozostawałoby do pokrycia dodat- 
kami do podatków . : 
Dodać do podatków w dotych- 
| czasowej wysokości tj. po 36 ct. 
|od reńskiego podatków stałych 
„licząe dochód z jednego cente 
„aa 105.000 zł. przy n ósłby 

„W takim razie pozostawałby je- 
|szcze niedobór w kwocie 

„a z doliezeniem kwoty . 
„jaką uchwalić jeszcze wypadnie 
| na dotacyę na fundusz budowy 
koszar wojskowych 


wynosilby niedobór okrągło 


877.804: — 


» 


n 5,500.465: — 


„ 1,420 465:— 
200.000: — 


kad 


1,900.000:— 
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| Większość podkomitetu przedstawia 
wnioski następujące : 

1. Ażeby stale wzmocnić budż:t krajowy, 
ma być podwyższoną stopa krejowych dodatków 
|do podatków o 3 ceny tj. z 86 et. na 39 et. od 
| reńskiego podatkowego. Tym sposobem powię- 
kszyłaby się rubryka dochodów o zł. 300.000 
| wa. przeszło. 

2. Reszta niedoboru tegorocznego w kwo- 
cie zł. 1,600.000 ma być pokrytą krótkotermi- 
nową zaliczką zaczerpniętą % zapasów funduszu 
propinacyjnego na 4 pre. w gotówce. 

3. Wydział krajowy ma na sesyę jesienną 
przygotować wnioski co do trwalego uregulowa- 
nia budżetu. i 

Sprawozdawca mniejszości, dr. Mareh- 
wieki przedstawia chaotyczny stan finansów 
krajowych, na którym ciąży 27 rozmaitych po- 
życzek w mniejszych i większych kwotach. Skre- 
śla złe wrażenie, jakie wywiera na giełdzie zbyt 
częste apelowanie kraju naszego do targn pie- 
niężnego z drobiazgowemi stosunkowo emisyami, 
z czego wynika, Że papiery te nie znajdują po- 
kupu po za krajem i Wydział krajowy musi 
radzić sobie tylko w ten sposób przy tych emi- 
syach, iż używa obligacyj pożyczek krajowych 
do lokowania rozmaitych funduszów, które pod 
jego zarządem zostają. Zobowiązania i potrzeby 
kraju wzrastają tak szybko, że gdy np. w roku 
1890 ówczesny generalny sprawozdawca budżetu 
dr. Biliński, obliczał przypuszezalny wzrost nie- 
doboru na 150.000 złr., nied»bór ten faktycznie 
dochodzi do dwóch milionów złr.; jeżeliby chcieć 
pokryć go dodatkami do podatków potrzebaby 
podwyższyć je co najmniej o 15%. To jest niemo- 
żliwem. Należy więc koniecznie obmyśleć spo- 
sób takiego uregulowania finansów kraju, ażeby 
uczynić je zdolnemi do zaspakajania w dostate- 
cznej mierze potrzeb pieniężnych skarbu krajo- 
wego, a pomimo to ażeby ciężko opodatkowanej 
ludności przynieść pewną ulgę. Cel ten można- 
by osiągnąć tylko w teu sposób, gdyby sejm 
zdecydował się przeprowadzić konwersyę długu 
indemnizacyjnego, który wynosi obecnie złotych 
49 049.627, przez rozłożenie jego spłaty na okres 
5Ooletni, i zniżenie procentów tej kwoty z 5 na 
407. Budżet krajowy dozn łby w takim razie 
ulgi o 2,800.000 zi. i możuaby znacznie zniżyć 
dotychczasowy dodatek do p datków na rzecz 
funduszu indemnizacyjnego, przysp'eszyć spłate 
drobnych pożyczek krajowych i obficie dostar 
czać środków na inwestycye. Wycofując zaś 
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mnicze pisma, które po przeczytaniu skwapliwie 

| chował do kieszeni, a później niszczył starannie 
i figury jakieś oryginalne, niezwykłe zgłaszały 
' się od czasu do czazu do holińskiego dworu a 
porozmawiawszy w tajemnicy z koniuszym i sa- 
mym panem znikały znowu co rychlej. I on 
sam, pan Jan, jak on zię cudacko teraz zacho- 
wywal, godziny całe przesiadywał w zamyśleniu, 
tylko rękoma gestykulował, tylko na palcach coś 
rachował, niby plany jakieś układał. 

Pan Feliks uznał wreszcis za stosowne spra- 
wę tę zbadać dokładnie. Pani Marya zaś, cho- 
ciąż nie pewnego nie wiedziała, czuła jednak 
wyraźnie, „że szczęście jej już się skończyło i 


1892, 


z targu pieniężnego drobiazgowe pożyczki, po- 
prawilibyśmy reputacyę kraju naszego w świecie 
finansowym — otworzylibyśmy dla papierów ga- 
lieyjskich wstęp na europejską targowieę. Chwilę 
obeena uważa mowcea za odpowiednia do podo- 
bnej operacyi. A ponieważ rachunek wykazuje 
iż byłaby ona korzystną, dla tego nie ma raeyi 
odkładać ją. Styrya, Austrya Górna i Morawa 
także w taki sam sposób, t. j. przez unifikacyę 
i konwersyę starych długów uregulowały swoje 
panie i bynajmniej nie mają powodn żałować 
ego. 

W myśl powyższych uwag przedkłada dr. 
Marchwieki szereg wniosków zmierzających do 
natychmiastowego przedsięwzięcia  konwersyi 
długu indemnizacyjnogo przez zaciągnięcia amor- 
tyza*yjnej pożyczki 40Jęwej do spłaty w okresie 
50-letnim bez podwyższania krajowych dodatków 
do podatków. Zarazem proponuje dr. Marchwicki 
ustanowienie przy Wydziale krajowym stałego 
komitetn doradczego dla spraw finansowych, zło- 
żonego z pięciu posłów. Na wypadek zaś, gdyby 
rokowania w sprawie pożyczki konwersyjnej 
wzięły zły obrót, wnosi mowca, ażeby upoważnić 
Wydział krajowy do zaciągnięcia krótkotermino- 
wej pożyczki w gotówce na pokrycie całego 
niedoboru tegorocznego, t. j.1,900.000 złr. 

P. Romanowicz, jako referent spraw 

i skarbowych w Wydziale krajowym objaśnia, że 
absolutnie biorąc, stanu finansowego kraju nie mo- 
EE nazwać niepomyślnym, skoro spłacamy prze- 
szło cztery miliony zł. długów rocznie. Loez na- 
tomiast stosunki kredytowe są wprost rozpaczli- 
| We. gdy co roku łatać musimy budżet najrozma- 
,jtszemi pożyczkami. Takiej gospodarce potrzeba 
raz koniec położyć. Wydział krajowy nie prze- 
,ałotył w tegorocznej Sesyi konkretnych wnio- 
,sków ze swej strony, gdyż przedłożył je w roku 
, 1890. Wówczas sejm inaczej rzecz rozstrzygnął, 
przeto obecnie Wydział krajowy oczekuje dal- 
szy.h w tej mierze wskazówek od sejmu. 

P. Chrzanowski sprzeciwia się wnio- 
skom dra Marehwickiego. Wykazuje, że stan fi- 
nansów kraju bynajwniej nie jest złym, skor) w 
(przeciągu ostatnich lat trzech umorzyliśmy prze- 
‘szło 9 milionów zł. długu a zaciągnęliśmy w 
itym czas e tylko na 8 miliony nowych pożyczek. 
(Dług indemnizacyjny nie jest j-dnolitym, więc 
i konwersja jego nie może być zbyt pospiesznie 
fprzeprowadzoną bez poprzedniego uregulowania 
(stosunku rachunkowego p między funduszami in- 
|demnizacyjnemi Galievi wschodniej, zachodniej 
ii Wielkiego Księstwa Krakowskiego. Zresztą w 
przedeniu regularyi waluty nie jest pora wła- 
ściwa do zaciągania wielkich pożyczek kra- 
jowych. 

P. Abrahamowicz przamawia w 
tym samym duchu. Odwołując się do obliczeń 
dr. Bilińskiego — wykazuje niekorzyści konwer- 
syi długu indemnizacyjnego, który nadto posiada 
porękę piństwa. Konwertując ten dług, stracili- 
bysmy ową porękę. W chwili zresztą, gdy ma 
być przedsięwziętą reforma podatkowa, a przeto 
i cała podstawa, na której opiera się budowa bu- 
dżetu może być zmienioną, nie pora reformować 
budżet. Wielka pożyczka dostarczyłaby pieniędzy, 
które musiałyby leżeć w bankach na ladajaki 
procent, które z całej operacyi wyciągnęłyby Iwią 
część korzyści, a mając leżące pieniądze do dys- 
pozycyi miałby sejm pokusę do uchwalenia nie- 
potrzebnych wydatków. 

„ Poseł Szczepanuwski i dr. Goldmann po- 
pierają wnioski mnie:szości, zaś pp. dr. Skał- 
kowski, dr. Kozłowski Włodzimierz i ks. Si- 
czyński oświadczają się za wnioskami więk- 
Sszości. 

Przy głosowaniu ośmiu głosami praeciwko 
sa ściu uchwaluno wniosek większości subkomitetu, 
przedstawiony przez hr. Stan. Badeniego. Głoso- 
wali za tem pp. Badeni, Chrzanowski, Abraha- 
mowicz, Zagórski, Jędrzejowiez Stanisław, ks. 
S czyński, dr. Skałkowski i dr. Kozłowski. 

Za wnioskami dr. Marchwiekiego głosowali 
— opróżz niego samego — posłowie dr. Czyże- 
w eż, dr. Golitmann, ks. Kowalski, hr. Scipio i 
Szczepanowski 

Mniejszość zapowiedziała wniesienie osobne- 
go wotum wobec pełn'j Izby, w rzeczywistości 
atoli zdaje się, że do tego nie przyjdzie. 


wywał się tak, że najbliżsi poznali, iż musi ocze-- 
kiwać jakiejś wiadomości. Nareszcie, podczas po- ` 
rannej herbaty usłyszano na dziedzińcu dzwonek 
pocztowy i za chwilę stary kamerdyner zjawił się | 
w pokoju, z wieścią, że ze stacyi telegraficznej į 
przysłano sztafetą jakaś pilną depeszę. Pan Jan, 
niby ukropem oblany zerwał się od stołu, wy- 
biegł na ganek, depeszę z rąk posłańca porwał, 
przeczytał w mgnieniu oka i natychmiast kazał 
zaprzęgać konie. A 
Pani Marya i pan Feliks badali wrażenie 
wywołane na jego twarzy, przy czytaniu depe- 
szy, mieniła się ona najrozmaitszymi odcieniami 
radości i uciechy; po przeczytaniu depeszy zmiął 


że przyszła pora, w której ma się stać ofiarą“... | ją i niedbale wetknął do kieszeni porannej kur: 


Rola nofiary< dość się jej wreszcie podobała, 
Zawsze to nowość, postauswiała sobie statecznie 
tę rolę odegrać; nie rozpaczać przed ludźmi, 
smutkiem i boleścią nie świecić, znosić krzyż 
pański z pokorą i co najwięcej westchnieniem 
stłumionem uwiadamiać męża, że nie jest nie- 
świadomą swej smutnej doli. 

Dni, tygodnie, bai miesiące wiosenne upły- 
wały z błyskawiczną szybkością dla pana Jana, 
zajętego goraczkowo ią jakąś tajemniczą sprawą; 
wlokły się nieznośnie długo dla pani Maryi i 
pana Feliksa, którzy ginęli z niepokoju i cieka- 
wości. nie się jednak pewnego dowiedzieć nie 
mogli. 

Pewnego poranku zaszedł przecież fakt, któ- 
ry rzucił niejakie światło na całą tę podejrzaną 
sprawę. Przez kilka poprzednich dni, pan Jan 


tki. Równocześnie tak w głowie pani Maryi jak 
i pana Feliksa powstało nieprzeparte pragnienie 
odezytania tajemniczej kartki. 

kogo masz telegram? — spytała 


Żona. SE 

— 0d Gucia — odparł spokojnie. 

— kąd? — dopytywał się brat. 

— 7 Warszawy — brzmiała krótka niechę- 
tna odpowiedź. i 

Pani Marya uczuła, że zimny pot występuje 
jej na ezoło; teraz pewną już była, że szczęście 
jej małżeńskie na wieki już pogrzebane, —- Hra- 
bia August doń telegrafuje — myślała z gory- 
czą — hrabia Angust, towarzysz i przyjaciel je- 
go Z kawalerskich czasów... Ten sławny Gucio, 
z którym Jaś tyle szaleństw do spółki popełnił... 
— Stanowczo depeszę postanowiła przeczytać ; 


[sl 


Ogłoszenia 1 przedpłatę pr mują _ 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej”, ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoecheka 1 
Spółki pl. Marjacki 1.10, tudzież „Binro Dzie aików* 

ulica Karola Ludwika 1. 9. 

ogłoszenia przyjmują: . 
W PARYŻU: ©. Adam (Ciborowski), Boulev. Raspail 
105 bis. — We WIEDNIU: Haasenstein 8: Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
städte 2; 8 Oppelik. Gtnangergasse 12; M. Dukes, 
Wellzeile 6 i E Schallek Wollzeile 11. — W HAM- 
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M. 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube et Comp. — 

WARSZAWIE: Reichman et Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za 
jednoszpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Bo- 
klamy i Nadesłane sa wiersz lab jego miejsco 20 ct, 


kJ 


Korespondencye. 
Wiedeń d. 3. kwietnia. 


(Ustawa Blauda o wolnem wybijaniu srebra. — Angielskie 
postępy w Azyi. — Rumuńskie ministerstwo Catargiu u steru). 
Ostatnie telegramy z za Atlantyku przy- 
niosły wiadomość, że Bland wycofał swoje przed- 
łożenie ustawy o wolnem wybijaniu srebra w 
Stanach Zjednoczonych. Przed tygodniem jeszcze 
zwolennicy srebra w Ameryce mieli nadzieję, że 
uda im się republikę popchnąć do objęcia na ra- 
chunek państwa całej krajowej produkeyi srebra. 
W chwili, gdy wniesiono ustawę, rozpoczęła się 
rozprawa, czy natychmiast należy się nad nią 
zastanowić, czy też obrady odroczyć. Głosy były 
w tym względzie podzielone; 148 reprezentan- 
tów było za natychmiastową dyskusyą 148 prze- 
ciw dyskusyi, a prezydent rozstrzygnął na ko- 
rzyść wnioskodawcy. Bland atoli spostrzegł, że 
usposobienie Izby jest w tej chwili nieprzychyl- 
ne dla takich eksperymentów i zrezygnował z 
dyskusyi. Na wiadomość o tem postanowieniu 
Blanda, srebro spadło na 88%/, pence za uncję. 
Spekulanci nagromadzili bowiem wielkie zasoby 
kruszcu, licząc na przejście ustawy Blanda, by po 
uchwaleniu której mogliby z ogromnym zyskiem 
sprzedać swój towar. Inni natomiast — mądrzej- 
si tym razem — również ogromne sumy srebra 
sprzedali, licząc na upadek projektu ustawy. Od- 
roczenie dyskusyi przyszło tym spekulantom a la 
baisse w samą porę. Nikt srebra kupować nie 
chciał, a ci, którzy wielkie nagromadzili zasoby, 
nietylko kupować nie mogli, ale musieli sprze- 
dawać, aby uwolnić się od zobowiązań. Srebro 
więe spadało, ale już po dwóch dniach nastąpiła 
reakcya, a onegdaj kurs dochodził już do 38'/, 
pence za uncyę. Ostatnia wiadomość o zupełnem 
wycofaniu ustawy nie wywrze już dalszego skut- 
u za cenę srebra. Stany Zjednoczone nie Są 
wcale przesycone jeszcze srebrem, mają go tylko 
za sumę 465 milionów dolarów, podczas gdy 
Francya posiada srebra za 650 milionów dolla- 
rów, Indye za 900 milionów, a Chiny za 700 
milionów. Stany Zjednoczone są krajem szybko 
rozwijającym się i zdolnym do niesłychanego 
rozwoju. Tam musi wzrastać nietylko potrzeba 
środków obiegowych ze wzrostem ludności, ale 
także wzrastać ona będzie z rozkwitem przemy- 
słu i rolnictwa, ze zwiększającą się konsumcyą 
wewnętrzną. Bilans haudlowy Stanów Zjedno- 
czonych jest tak świetny, że mogłyby zaprowa- 
dzić żelazne a nawet ołowiane pieniądze, gdyby 
nie zachodziła obawa falsyfikatów, a cały Świat 
musiałby je przyjmować. Ta potęga finansowa i e- 
konomiezna republiki amerykańskiej staje się z 
każdym rokiem większą, straszniejszą. Być może, 
że zawcześnie podjął się rząd rehabilitacji sre- 
bra, ale niewczesnym jest też tryumf przeciwni- 
ków tego kruszcu, wskazujących na zniżkę kur- 
su, który można wytłumaczyć jedynie tylko spe- 
kulacyą. 

Równocześnie z Azyi nadchodzi wiadomość 
o wielkim postępie polityki angielskiej. Jak wia- 
domo, Rosyanie zajęli przed kilku miesiącami 
wyżynę Pamir i stali się o miedzę sąsiadami 
angielskiego imperyum w Indyach. Protesty An- 
glików nic nie skutkowały; musiał się tedy rząd 
indyjski oglądnąć za skuteczniejszemi środkami 
obrony własnej. Z Pamiru wiodą dwa wąwozy 
do Indyj, jeden przez miasto Gulgit, drugi przez 
miasto Czytral. Anglicy przed kilku tygodniami 
zajęli i obsadzili wojskiem miasto Gilgit. Wedle 
ostatnich zaś doniesień, sprzymierzeniec Anglii 
emir Afganistanu zajął miasto Asmar tuż leżące 
pod miejscowością Czytral (na 4—5 mil odległ?- 
ści) i maszeruje z wojskiem sześciotysięcznem 
na zajęcie tejże. Na Pamirze mogą sobie teraz 
Rosyanie siedzieć i studyować z wyżyn — astro- 
nomię, — lubują się bowiem, jak wiadomo, w na- 
ukowych ekspedycyach a i zajęcie Pamiru było 
tylko objawem tej rzadkiej miłości do ba- 
dań fizycznych, geograficznych itp. W Rosyi nie- 
miłą będzie ta nowina; grunt usuwa się im z pod 
nóg. Plany wielkiego carstwa chińsko-syberyj- 
skiego potrzeba z każdym postepem Anglii od- 
roczyć. A i w Europie mur ochronny przeciw 
zalewowi rosyjsk:emu rośnie, W Bnłgaryi wszelka 
sympatya przeciw oswobodzicielom Słowiańszczy- 
zny zamiera, a w Rumunii święci tryumf mini- 
stórstwo. którego programem jest pokój i obro- 
na przeciw uroszezeniom Moskwy. 
Nietyłko wybory zapewniły ministerstwu 
Catargiu znaczną większość, ale cała jego czyn- 
ność od pierwszej chwili ma zakrój stanowczości, 
pewności i poczucia wielkich obowiązków wobec 


kowskiego pan Fe- mówił, gdzie i po co jedzie? cdbierał jakieś taje- był niezwykle poruszony, niecierpliwy i zacho- niech się dzieje co chce, choć wiedziała dosko- 


ohydnie, szkaradnie czytać 
cudze listy, jednak... jednak przeczytać posta- 
nowiła... Nie h przynajmniej wie, co ją czeka. 

Pan Feliks przechodził w duszy zupełnie 
podobną walkę, on jednak zbrojny w ostry nóż 
dyalektyki filozoficznej, nie czynił sobie nawet 
wyrzutu z tego, CO zrobić postanowił; wiedział 
doskonale, że ehcąe dojść do celu na pewne, nie 
można się oglądać na to, że użyć częstokroć 
przyjdzie trochę mniej godziwych środków. 
h, co tam! — rozumował, wymachu- 
jąc oboma rękoma — co tam jeden list prze- 
czytać, kiedy chodzi o odkrycie intrygi, kiedy 
chodzi o przywrócenie szczęścia dwojga ludziom. 

I zatopił się znowu w bezdni najrozmait- 
szych przypuszczeń i kombineyj. 
| Pan Jan tymczasem przebrał się co rychlej 
i wpadł pospiesznie do saloniku, gdzie siedzieli 
w zadumaniu pani Marya i pan Feliks, żeby 
ich pożegnać. Konie zaprzężone do małego wó- 
zka stały już przed gankiem i potrząsały butnie 
szyjami, pobrzękując w takt zawieszonymi na 
nich dzwoneczkami. 

— Ty jedziesz Jasiu? — szepnęła przez 
łzy pani. 

— Na długo nas opuszczasz? — pytał su- 
rowo brat? 

— Jutro, pojutrze może wrócę. Mam inte- 
res na stacyi kolejowej. 


nale, że to brzydko, 


(C. d. n.) 
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kraju srodze zaniedbanego w latach poprze- 
dnich! Minister oświaty Jonescu roztoczył świe- 
tny program reform; cała inteligencya patryo- 
tyczna Rumunii słuchała jego znakomitej mowy 
parlamentarnej jakby wyroczni lepszych czasów. 
W administracyi zaprowadza się ład i porządek ; 
sprzedaż dóbr rządowych w drobny:h parcelach 
postępuje raźno, ze systemem proteLcyi i nieu- 
czeiwych Spekulacyi przy wydzierzaw ianiu domen 
zerwano stanowczo; ta sama liczba dóbr rządo- 
wych, których suma dzierzawna wyrosiła za rzą- 
dów Bratiana 3.6 milionów franków, dziś przy- 
nosi państwu 7.8 milionów. Rumunia posiada 
ogromne obszary tych dóbr, wyprzedać ich ry- 
czałtem nie może, musi je wydzierzawiać przez 
długi szereg lat jeszcze, a co to za różnica dla 
skarbu, jeśli 100 pre. więcej wpływa za dzierza- 
wę i to nie dzięki wygórowanym warunk m, ale 
tylko przy lepszej kontroli, to chyba zbyteczna 
podnosić. 

Dość znuważyć, że czynsz dzierżawny spo- 
łem przynosił dawniej 14 milionów a na przy- 
szłość  obliczają tę sumę na 30 milionów 
franków. 

Rumunia konsoliduje swoje siły, zbroi się 
finansowo, ekonomicznie i wojskowo. | 

Serbia natomiast z jednego przesilenia í 
przechodzi w drugie, jej rejenci w wiecznym sa; 
sporze z ministrami, ministrzy w rozterkach 
z własnem stronnietwem, stronnictwo (radykalne) | 
w rozterce z sobą sumem, łącząc się tylko w | 
chwilach gdy na alarm uderzają. Dzięki tym | 
stosunkom skupczyna jest właściwie tylko in-| 
stytucyą dla wygadania się krasomowców serb- | 
skich; nie uchwalono w ostatniej długiej sesyi, | 
którą niebawem zamkniętą zostanie, ani jednej 
ustawy wartości trwalszej dla kraju, nie ma się 
też kto troszczyć o finansowe kłopoty Serbii, 
które długo tajone i maskowane zjawią się 
pewnego dnia w niemiłej nagości przed o- 
czyma rozmaitych wiedeńskich i berlińskich 
kapitalistów. 


UĄZETA NARODOWA z Wtorku duia 5. kwietnia 1392. 


Odprowadzony na prefekturę policyi, został; 
Ravachol ponownie przemocą rozebrany i zanie 
rzony. Pan Beartillon, szef biura mierniczego, za- 
decydował: „To z pewnościa Ravachol, panie 
prefrkcie 4 — „Nie jestem Ravacholem*, twier- 
dził aresztowany. Sprowadzono  współwinnych 
Chaumartina, jego żonę i Bóalata. Ci zdawali 
się nie poznawać w pierwszej chwili Ravachola, 
lub też może nie cheieli go poznać; uwadze pa- 
na Bertillon nie uszło to jednak, iż pani Chau- 
mart n, kobieta wspaniałej postaci i bardzo in- 
teligentna, na widok Ravachola wzdrygnęła się 
i przygryzła usta. Aresztowany twierdził upor- 
czywie, „Nieznam tych indywiduów !* Prefekt 
policyi dał się prawie zwieść tem zachowaniem 
jego, Bertillon jednak powtarzał : Panie prefe- 
keie to z pewnością Ravachol, wszystkie oznaki 
przemawiają za tem. Stałość ta pana Bertillone 
przekonała sędziego śledezego, który wziął na 
bok Chaumartina i tu namówił go, aby powie- 
dział Ravacholowi, iż kłamstwo mu nie pomoże. 
Chaumartin uczynił tak, jak mu kazano; przy- 
stapił wahającym krokiem do Ravachola i rzekł: 
„No przyznaj się! Poznałem ciebie. Broda two- 
ja zmyhła mię w pierwszej chwili, teraz jednak 
już nie powatpiewam*. Na to Ravachol wybu- 
chnął nerwowym śmiechem: „A! więc to tak! 
tak jest, jestem Ravacholem ! Cóż dalej ?* 

Wczoraj wieczorem, po długiem  przesłu- 
chaniu, w którem przyznał się do trzech wzglę- 
dnie czterech morderstw, tudzież do innych 
zbrodni, został Ravachol przeprowadzony do 
celi nr. 1 w Conciergerie, tej samej, którą przed 
nim zajmowali tacy, jak Prado, Pranzini, Vau- 
boury, Anastay i Inni. Na noc jadł z wielkim 
apetytem, a następnie usiłował zjednać dozor- 
ców swoich dla swej idei anarchistycznej. Ra- 
vachol wypiera się wszelkiego udziału przy za- 
machach dynamitowych i oświadcza, widocznie 
dobrze obrznany z prawodawstwem, iż gdyby to 
on nawet był tym, który na Boulevardzie Saint- | 
Germain i na Rue de Clichy podrzucił dynamit, | 


wspanialszym wieczorem było bezsprzecznie wczorajsze 
wielkie przyjęcie w pałacu namiestnikowsk m. Już 
wczesnym wieczorem zapełniły się salony zaproszo- 
nymi, a przybyli wszyscy, którzy w mieście naszem 
noszą nazwiska stare i sławne, lub powszechnie zna- 
ne i szanowane: członkowie arystokracyi, dygnitarze 
kościelni, naczelnicy władz rządowych i autonomi- 
ernych, jeneralicya, najpierwsi ze świata finansowego 
i literacktego, oraz bardzo liczne grono posłów sej- 
mówych. Świetne przyjęcie przeciągnęło się do godz. 
2 po północy. 

Obtad. Wczoraj odbył się u ks. marszałka kraj. 
Sanguszki obiad, w którym wzięli udział: namiestnik 
hr. Kazimierz Badeni, posłowie: Łucyan Krynicki, 
ke. dr. Władysław Chotkowski, Stanisław Łączyń- 
ski, ksiądz Kornel Mandyczewski, Michał Michalski, 
dr. Ludwik Midowicz, Ksenofont Ochrymowiez, dr. 
Julian Olpiński, Romuald Paleh, Józef Popowski, 
Albin Rayski, Stanisław br. Stadnicki, Stanisław 
Szczepanowski, Konstanty Teliszewski, Jan Trzecie- 
ski, dr. Wiktor Zbyszewski, dr. Ferdynand Weigel i 
Bolesław Żardecki, wreszcie rektor polichniki Karol 
Skibiński 

Wieczorek Słowackiego z okazyi rocznicy 
śmierci jego, urządziło wczoraj w sali „Gwiazdy* 
grono młodzieży, przy bardzo licznym współudziale 
publiczności, Wieczorek zagaił pięknem prz mówie- | 
niem akad. p. Błażek poczem nastąpiły produkcye 
muzyczno-deklamacyjne i odczyt akad. p. Jarmuł- 
skiego. Wieczorek zakończono III. aktem „Kordyana*, 
wykonanym przez amatorów. Podnieść tu mnsimy ' 
świetną deklamacyę p. Krnezkowskiego, który zwła- 
szcza w „Maryi Sztuart* bardzo dobrze odtworzył. 
postać Nieka. 

Z Towarzystwa przyjaciół sziuk plę-- 
knych. Po zamknięciu wystawy szkiców urządzoną 
zostanie za zezwoleniem księcia Lubomirskiego, ku-, 
ratora muzeum Ossolińskich, wystawa obrazów Ty- 
siewicza- Niewiarowicza, darowanych do Ossolineum. 
Na ostatniem posiedzeniu lwowskiej Reprezentacyi 
uchwalono zwiększyć na rok bieżący zakupno dzieł 
sztuki do rozlosowania pomiędzy członków Towa- 


Rurze w Ameryce. 


W Stanach Zjedno zo- Do powodzenia koncertu przyczyniły się również nie 


nych burze cyklonowe zrządziły dotkliwe szkody, |] mało artystki dyletantki p. E. Raab (fortepian) i p. 


Wielu ludzi ntraciło życie. Całe miasta uległy zbu- 
rzeniu. W najżyźniejszych okolicach Nebraski srożą 
się straszne burze, połączone z przerwami chmur, na 
przestrzeni 50 mil. Burze te, jak donoszą telegramy, 
trwają jeszcze ciągle. Komunikacya ze Stanem Illi- 
nois przerwana, 


Z bruku. Na szkodę Judy Sternbacha, kupca 
z Rozdołu okradziono wczoraj na popasie w Sokolni- 
kach 5 sztuk żelaznych garnków i łopat wart. 26 zł. 

Notowanego złodzieja Tomasza Krzemienieckie- 
go aresztowała poli ya za podejrzane uwijanie się po 
plaen Krakowskim, 

P dejrzanych o kradzież bielizny Grzegorza Mi- 
sikiewicza i Teodora  Wołoseekiego oddano do are- 
sztów policyjnych, 

Do piwnicy W. Tannenbauma przy ul. Karolu 
Ludwika l. 31 włamał się w sobotę w nocy Ale- 
ksander Tomczuk, a wypiwszy 3 butelki wina polożył 
się spać i dopiero rano przebudził go dozorca domu, 
który też zaprowadził go na inspekcyę pol. 

Ogień kominowy wybuchł w sobotę po po- 
łudniu przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 19, został jednak 
przoz s raż miejską ugaszony. Podobny ogień wybuchł 
także przy ul. Karola Ludwika liczba 19. 

Próbny a'arm pożarny. Wczoraj w nocy 
o godzinie 121/, radni miasta pp. Piepes, Stroynow- 


,ski i Syroczyński, zaalarmowali miejską straż egnio- 


wą i skonsta owali, że cały pierwszy tren, złożony 
z trzech wozów, wyjechał z ratusza w trzy minuty 
po ich wejściu na strażnice. 

Ze stowarzyszeń. Posiedzenie polskiego to- 
warzystwa przyrodników. im. Kopernika odbędzie się 
we wtorek dnia 5, bm. o godz. 6 wieczorem w sali 
IV. uniwersytetu. 

Zmarli. Jadwiga z Sułkowskich Mostowska, 
żona architekty,  konceesyonowanego budowniczego, 
zmarła we Lwowie, w 29 r. życia, 

Antonina Kułakowska, żona naczelnika stacji 
w Chorzelowie, zmarła we Lwowie. 

Marya Marszałkowa, żona naczelnika magistra- 


to przecież nie możnaby skazać na śmierć, tai 
i uchwała parlamentu nie jest dotąd jeszcze pu- 


a a G blikowaną. 
Uwięzienie Ravachola. | 


W Conciergierie strzegą Ravachola dniem 
‘całe postępowanie śledcze tam się odbędzie, po- 


i nocą trzej uzbrojeni ajeuci. Słychać nawet, że 


rzystwa. tu, przeżywszy lat 35, zmarła dnia 30. marca w 
XIV. walne zgromadzenie członków Tow. Krakowie. 

zaliczkowego urzędników pocztowych, odbyło się dnia Zygmunt Sitkiewicz, kasyer dóbr Romana hr. 

27. marca b. r. Towarzystwo liczyło 751 członków, Petockiegy, w Kurowicach, zmarł d. 1. b. m. prze- 

których udział wynosi 47.556 zł. Fundusz rezerwo- żywszy lat 51. 


K 


Paryż, 51. marca. 


Szybka jak myśl iskra elektryczna przymio-- 
sła Wam już zapewne wiadomeść, którą obecnie 
Paryż żyje, oddycha, którą wszyscy tu powta- 
rzają, która każdemu twarz uśmiechem zadowo 
lenia rozświeca, wiadomość : Ravachol, prawdziwy 
rzeczywisty Ravachol jest już ujęty! Tak, ujęto 
Ravachola, tego złośliwego upiora wszystkich 
paryżan, sprawcę nietylko zamachów na Boule- 
vard Saint Germain i Rue du Cliche, lecz także 
twórcę niepokoju i gorączki boiaźni, wśród któ- 
rej żył przez ostatnich dni kilkanaście Paryż, 
stolica świata. Obeenie jest on już pod bezpie- 
cznem zamknięciem, to też wszyscy paryżanie 
krążą teraz, jak — przepraszam za porównanie — 
owce dokoła dołu, w który wpedł wilk, co 
przed chwilą zdradliwie na nie godził. A prze- | 
cież nie dostał się on pod klucz w skutek tego, 
iż wpadł w sieci policyi, lecz raczej stał się o- | 
fiarą swojej własnej gadatliwości. | 

W minioną niedzielę około 10 g. z rana 
przyszedł do restauracyi przy bulwarze Magenty 
całkiem czarno ubrany mężczyzna i kazał podać 
sobie śniadanie. Usłużny kelner, nazwiskiem Ju- 
Jjusz L"Herot, szwagier właściciela lokalu, chciał 
rannego gościa zabawić rozmową, opowiadał mu 
więc o trudach, jakie musiał przebywać, kiedy 
służył przy 4 pułku żuawów. Z tego tematu ze-, 
szła rozmowa wkrótce ma kwestye spoleczne i 
gość zauważył, że wszystkie dawniejsze stusunki 
są zabytkiem dawnego barbarzyństwa, które będzie 
musiało być usunięte za pomocą rewolucyi, ale in- 
nej, niźli te, jakie „burżoazya”* dotychczas urzą- 
dzała. Z dymiących się gruzów — mówił — 
powstanie społeczeństwo na sprawiedliwszych i 
piękniejszych oparte podstawach. O.o teraz zno- ! 
wu w Skulek explosyi zburzony został jeden dom, 
dodał nieznajomy. O tej godzinie w dzielnicy 
placu Republiki nie wiedział jeszcze nikt o tem, 
co się stało na ulicy de Clichy, gość asje | 


umiał wszystko dokładnie opowiedzieć iz przyje- 
mnością widoczną dodawał, iż w domu tym mie- 
szkał zastępca prokuratora. Na pytanie posługu- 
jącego, czy jest anarchistą, przyznał się gość o- 
twarcie i stanowczo do tego i chciał nakłonić! 
słuchacza do swoich teoryi. Wstał następnie i 
wyszedł, zapowiadając, że znowu przyjdzie. 
Wczoraj, wkrotce po g. Il z rena przyszedł 


' cezyi 


nieważ aresztowany, który już nieraz dzięki 
swej zręczności i wielkiej si'e swych muszkułów 
zdołał zbiegnąć, be”warunkowo na przestrzeni 
pomiędzy celą swoją a gabinetem sędziego p. 
Athalin, wyprawiałby awantury i przedsiębrałby 
usiłowania ucieczki. Rysem charakterystycznym 
jego dzikości jest to, iż po zamordowaniu dwóch 
kobiet, które miały szynk w pobliżu Saint- 
Etienne, spokojnie zasiadł do jedzenia i potem, 
często się chlubił, iż nawet nie otarł noża, któ- į 
rym popełnił podwójne morderstwo, do ukrojefi 
nia chleba. Emen. 


zn m W 


L a m 
Listy z prowincyi. 
Buczacz d. 1. b m. 
(Odpowiedź korespondentowi Dita). 
W Gazecie Narodowej z kwietnia wyczyta- ; 


dam tedy: Na wielce niewłaściwą uwagę, jakoby 
ksiądz biskup Pnzyna robił zeszłego roku umyślnie 


wy przedstawia kwotę 4.272 zł., cały zaś majątek | 
45 741 zł, Wkładki na rachunek bieżący wykazują 
kwotę 32.480 zł. Pożyczek udzielono 2101 na kwotę į 
112.804 zł, z czego już spłacono 43.170 zł Czysty | 
zysk wykazuje 2272 zł. Zgromadzenie uchwaliło 5°/o 
z czystego zysku na dywidendę, resztę zaś na remu: | 
neracye i fundusz rezerwowy, Do rady zawiadowczej 
wszedł nowy członek p. W. Gajewski. Do komisyi 
rewizyjnej wybrano pp. Reissa, Friihauifa i Klim- 
kiewicza. 

Posiedzenie lwowskiej Izby handlowej 
odbędzie sią dziś o g. 6. wieczór. Na porządku dzien- 
nym zawiązanie stowarzyszenia dla handlu zbożem i 
produktami w Krakowie. Udzielenie koncesyi na dru- 
karnię i stereotypię we Lwowie. Sprawy kolejowe i | 
podatek transportowy. i 

Towarzystwo Bratniej pomocy słuchaczów ` 
publiczności, aby raczyła wszelkie lekcye i zajęcia | 
cy słuchaczów politechniki, | 

Zjazd koleżeński. W dniu 5. czerwca rb. 


Jutro, dnia kwietnia: św. Wincentego. 


— Zacharya Pr. 


u. 


Teatr, litaratura i muzyka. 


-— Z opery. „Rycerskość wieśniacza* przed- 
stawionej u nas po raz pierwszy w sobotę, da- 
my obszerniejsze sprawozdanie jutro. Dziś dla 
braku miejsca notujemy tylko, że jak wszędzie 
tak i u nas zyskała powszechne uznanie — a 
wykonanie i wystawa odpowiadały zupełnie naj- 
wybredniejszym wymaganiom. 

— Sezon koncertów bardzo się pod koniec 
ożywił. W piątek mieliśmy wieczorek Towarz. muzy- 
cznego, a wczoraj aż trzy koncerty, mianowicie pan. 


; politechniki lwowskiej zwraca się z prośbą do P. T. Szlezygierówny, pani Dunin i p. Miłaszewskiego. 


Onegdajszy wicezór muzykalny, lwowskiego 


łem piękne „prima aprilis“ wyjęte z Duła; odpowia- techniczne zgłaszać do wydziału Tow. Bratniej pomo- Towarzystwa muzycznego, musiał zadowolić najwy- 


bredniejszych nawet melomanów. Program wieczor- 
ku zawierał bowiem nadzwyczaj interesujące utwory, 


wycieczki po nad Kordonem — pod tyt łem wizyty odbędzie się zjazd wszystkich byłych uczniów szkoły a siły, które się złożyły na jego wykonanie były 
kanonicznej — zaznaczam, że ksiądz bisvup, jak rolniczej czernichowskiej, którzy od założenia szkoły w całem tego słowa znaczeniu, pierwszorzędne, Na 
ogólnie wiadomo, corocznie odbywa wizyty kanoniczne, | po dziś dzień do niej uczęszczali. — Bliższych szcze- ' program składały się: kwartet Bethovena, cygańskie 


wizytuje zaś, że się tak wysażę, dekanaty arehidye- | 
w porządku chronologicznym; tj. ten dekanat 
z natury rzeczy odwiedza najwcześniej, w którym wi- 
zyta biskupia lat poprzednich, odbywała s'ę majda- 
wuiej. Dziwi mię to bardzo, że korespondent nieclę-. 
tnym jest projektowanej budowie kościołów i kaplie 
w lwowskiej archidyccezyj! Wszakże bracia Rusini 


„mają w każdej wiosce świątynię swego obrządku, a 


nikomu z Polaków na myśl uawet nie przyjdzie brać 
im to za złe; owszem, śmiało, gdyż na pewn3 twier- | 
dzę, że Polacy, tak szlachta jak lud, jak dawniej tak : 
i dziś chętnie przyczyuiają się do budowy i utrzyma- ' 
nia świątyń grecko-katolickich; powiem nawet, że w 
Galicyi nie masz ani jednej cerkwi, do której budo- | 
my Polacy by się nieprzyczynili! 

A skoro tak jest, skoro Polacy, niekiedy nawet ! 
bardzo hojnie, wspierają budowę światyń ruskich, 
godziłoby się, aby i Rusini popierali budowę kościo- 


takowe okiem niedobrem, podejrzliwem ! 


gółów zjazdu udziela p. Franciszek Snieszko w 
Krzyżu pow. Tarnów. 

Zmiana własności. Dowiadujemy się, że 
hraba Wiktor Baworowski zaszczytnie znany poeta 
odstąpił od myśli kupienia Zbaraża dla ceny wygó- 
rowanej i nieodpowiednich do tejże dochodów, a na- 
tomiast zamierza nabyć Złotniki, jeden z najcennej- 
szych majątków, prawdziwą perłę w bujnej podolskiej 
glebie. 

Że Stanisławowa donoszą: W nocy z 31. 
marca na l. bm. zgorzało w sąsiedniej wsi, Zagwo- 
ździu pięć budynków gospodarczych, w dniu zaś 1. 


sławowem. 
W Samborze dnia 22. z. m. magistrat miasta 


obchodził uroczyście 25-letnią rocznicę swego c 


rządu Po solennem nabożeństwie w kościele parafial- 


pieśni Bralunsa i oktet Svendsena. Kwartet fortepia- 
nowy (es-dur, opus 16.) nieśmiertelnego Bethovena, 
wykonany przez pp. dr. Gluzińskiego (fortepian), prof. 
Wolfstahla (skrzypce), Slawiczka (altówka) i prof. 
Sladka (wiolonczela) wypadł znakomicie. Najtrudniej- 
sze zadanie w wykonaniu kwartetu przypadło dr. Glu- 
zińskiemu i przyznać trzeba, iż zadaniu temu d rósł 
w całej pełni; gra jego była bowiem równa, spokoj- 
na, a głębokie zrozumienie najdrobniejszego szczegółu 
ślicznej kompozycyi uwidoczniało się w każdym ta- 
kcie. Pieśni cygańskie Brahme'a (opus 103) na solo 
tenorowe, mały chór m ęszany i fortepian, podobały 
się publiczności, a podobały się słusznie, gdyż każda 


| bm. zgorzals chata we wsi Czukalówce pod Stani-' z nich bardzo melodyjna i budowana nienagannie. Za 
į wykonanie pieśni należy się szczere uznanie dyrek 


Schwarzowi i amatorom, Każda piosnka wycieniowa- 
na była doskonale, głosy były szczęśliwie dobrane a 
solista p. Lewieki, chlnba szkoły prof. Wysockiego, 


łów łacińskich, a przynajmniej niegodzi się patrzeć na | nym, udała się rada gminna do burmistrza p. dr. był bardzo dobrze usposobiony. 
| | Bidzynowskiego, który wszystkich podejmował z sta- į 


Trzeci numer programu, oktet na instrumenta 


Gdyż Polak czy Rusin, kapłan obrządku ru- |ropolską gościnnością. Przy tej sposobności złożyli smyczkowe był nowalją dla lwowskich melomanów. 


skiego czy łac ńskiego — to jakby dwa konie, do 
jednego zaprzężone rydwanu ! Biada, jeżeli jeden koń 


zebrani pomiędzy sobą 140 zł. na rzecz miejscowych 
ubogich. 
W Jarosławin dnia 1. b. m. zastrzelił się 


Zasługa wielka dyr. Schwarza, iż pospieszył śliczny 
ten utwór szwedzkiego kompozytora włączyć co ry- 
, chlej do repertuaru Towarz. muzycznego. Dzieło to 


znowu, tym razem ubrany bardzo dosta'nio i W j ciągnie w prawo a drugi w lewo! jeźli zaś „viribus 
cylindrze, którego by się „nie powstydził nawet | unitis“ dążą do jednego celu, wówczas cel szczęśliwie 
niejeden „bourgeois“. Zamówiwszy cbfite śniada- ; osiągnięty! 

nie, ĝwziął dwa dzienniki i zdawał się bardzo in- Nie dzielić i waśnić, ale łączyć i godzić, win- 
teresować edyktami, zamieszczonemi w dzienni- Szeze- 


w swojem mieszkaniu porucznik 8 p. uł. Franciszek zasługuje istotnie na poznanie. Wielki talent kompo- 


H.ubner. Jest to szósty wypadek samobójstwa w tam- ; zytora uwidocznia się w każdym frazesie, w każdym 
tejszej załodze w ciągu kilku miesięcy. takcie, Charakter kompozycyi Svendsena określa się, 


W Przeworsku Gaseta Rze- | 0 ile nam się zdaje najlepiej, jeżeli jemu właściwą 


kach przez sąd w sprawie pochwycenia Rava- 
chola. Także L Herut i właściciel restauracyi, 
szwagier jego Vóry, przeczytali uważnie rysopisy | 


no być zadaniem każdego Polaka i Rusina. 
gólniej zaś kapłanów obu obrządków ! Wszak wspól- 
nym naszym celem oświecenie, umoralnienie, a przeto 
uszczęśliwienie naszego ludu, tak polskiego jak i 


Ravachola i przypatrzyli się dokładnie gościowi. | ruskiego ! 
Długa stopa, i długie ramiona odpowiadały ry- Na tej drodze budujmy Polskę! na tej drodze 
sopisom, uderzające czarne oczy i żółta cera ró- | budujmy Ruś! a szezęśliwą będzie nasza wspólna 


j 
l 


wnież. Rozpoczęli z nim rozmowę i zauważyli, iż j Ojczyzna! Dostanie się nam w udziale błogosławień | 


ma on ten sam sposób wymowy, co w ogóle 
mieszkańcy Saint-Etienne. Zapytany czem się | 
trudni, odpowiedział, że jest z zawodu mechani- 
kiem. Very wahał się jeszeze, co ma zrobić, czy 
zawezwać policyi czy nie. Poradził się więc są- 
siadów, który byli zdania, że nie powinien 
zwłóczyć. Pewna pani, zarządczyni hotelu, któ- 
rego dół zajmuje właśnie owa restauracya, ze- 
brała się sama i pobiegła do policyanta nr. 334 
dziesiątego okręgu, który właśnie stał przed 
gmachem nowej giełdy pracy. Nr. 334 nia cheiał 
zrazu iść za wezwaniem, podnosząc, że jeśli wła- 
ściciel restauracji był tak pewnym słuszności 
swoich podejrzeń, powinien był przyjść sam. — 
Jejmość owa odrzekła mu jednak, iż gospodarz 
nie chciał zniknięciem swoim obudzić podejrzeń 
u gościa. Argument ten poruszył policyanta, któ- 
ry udał się do komisarza policyi dzielnicy Fau- 
bourg St. Martin, pana Dresch, a ten pospieszył 
natychmiast z trzema ajentami, ubranymi w cy- 
wilne szaty, do owej restauracyi, Kom'sarz po- 
zostawił ajentów przed wejściem do wnętrza re- 
stauracyi, sam zaś usiadł ze swym sekretarzem 
w sali, przy stole, w pobliżu órzwi. Anarchista 
widocznie zauważył nietezpiecznych gości, po- 
dniósł się bowiem, wypił duszkiem czarną kawę 
z koniakiem i rzucił kelnerowi na stół 2 franki 
20 centymów, z tem, by resztę zatrzymał dla 
siebie. Gdy jednak zdjał z kołka narzutkę i ka- 
pelusz, przystąpił doń Dresch i kładąc mu rękę 


na ramieniu, wyrzekł znane owe słowa: „W i- 
mieniu prawa aresztuję pana!*. 
Ravachol silnem uderzeniem dłoni ode- 


pchnął komisarza daleko, i jednem skokiem był 
już za drzwiami — tu jednak wpadł w ręce 
trzech ajentów. „Pan jesteś Ravacholem*! rzekł 
komisarz. — „Nie przypominam sobie już mego 
razwiska*, odpowiedział aresztowany, wyczer- 
pany walką do tego stopnia, iż prosił o wodę,. 
której wychylił jedną po drugiej dwie szklanki. 


stwo ojca narodu, umierającego króla Zygmunta Au- 
gusta, który tak gorąco pragnął zgody i jedności | 
wślód synów jednej ziemi, że błogosławił tych, co tę 
jedność i zgodę zachowają! Spełni się to, co w na- 
szych czasach wyrzekł pewien mąż wielkiej zaeności: 
Wo imia Otea i Syna, To nasza mołytwa! Jako 
Trojca, tak jedyna Polszcza, Ruś i Łytwa! 
Ks. Gromnicki. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 4. Kwietnia 1892 r. 


Zapiski osobiste. Minister wojny br. Bauer 
udał się z Arco na dłuższy pobyt do Nizzy. 

Komendant korpusu lwowskiego ks. Ludwik 
Windischgrätz wyjechał na kilkotygodniowy urlop 
do Abazyi. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła oficyała pocztowego Andrzeja Dawido- 
wskiego z Krakowa dworca do Podgórza. 

Ze sfer kościelnych. Ks. Kajetan Kaspro- 
wież, kanonik gremialny lwowskiej arcybiskupiej ka- 
pituły obrz. orm. otrzymał parochię orm. katolickiej 
w Czerniowcach. 

W zakonie OO. Domini.anów O. P. Markl, 
w Rzeszowie, zrezygnowawszy z godności prowincya- 
ła zakonu kaznodziejskiego, został wikaryuszem kon- 
wentu w Borku starym, a O. Er. Bratkiewicz prze- 
niesiony został z Tyśmieni y do Jarosławia. 

Promocye. P. Kazimierz Garbiński rodem 
z Obergórzbah w Krainie otrzymał na uniwersytecie 
jagiellońskim stopień doktora wszech nauk lekarskich, 
a pp. Abraham Deiches z Krakowa i Ignacy Robin- 
shon z Rayczy stopień doktorów praw. 

Z życia towarzyskiego. W obecnym sezo- 
nie rautów, koncertów i zebrań towarzyskich, naj- 


jak donosi 
szowska, wybuchł w aresztach sądu powiatowego ty- 
fus pl misty. 

W Krzywsiach koło Giinny w powiecie prze- | 
myślańskim nauczycielka M. Kryworuezka zakończy- | 
ła onegdaj nagle życie. Lekarz stwierdził otrucie. , 
Czy w wypadku obecnym zachodzi samobójstwo, czy ` 
też zbrodnia, wykaże dopiero śledztwo sądowe. 


W Rypnem obok Perehińska w szybie spółki ' 


Szczepanowskiego i Perkinsa nr. 11. pokazała się 
obfita ropa naftowa. Potężne gazy same wypierają 
płyn na wierzch. 

W Czernioweach na telegraficzną rekwizy- 
cyę lwowskiej policyi aresztowano niejaki:go Karola 
Kordaszewskiego, poszlakowanego o liczne kradzieże 
we Lwowie i Stanisławowie. Aresztowanego odesłano 
do Stanisławowa. 

O rabinat czernlowiecki opróżniony sku- 
tkiem śmierci rabina Igla, stara się dr. Bloch, de- 
putowany do Rady państwa. 


100.000 podpisów umieścili katolicko-polsey | 


włościanie ze Szląska górnego na petycyach o przy- 
wrócenie języka polskiego w nauce w szkołach lu- 
dowych. 

Proces prasowy. Z Petersburga donoszą, iż 
w cywilnym kasacyjnym departamencie senatu roz- 
trząsaną była skarga kasacyjna sukcesorów Chopina 


szawy. Senat wbrew wnioskowi towarzysza prokura- | 


tora, skargę kasacyjną sukecsorów Chopina odrzucił | 
i wyrok poprzedniej instancyi utrzymał. 

Z Petersburga donoszą: Policya wynałazła ' 
ze skradzionej w listopadzie roku zeszłego w włady- | 
wostockiej pałacie sumy 348000 rubli. jeszcze 
259.000 rulli w mieszkaniu zesłańca na posilenie, , 
Poljakowa. Pieniądze znajdowały sę w puszce oło- 


wianej, wmurowanej w piecu. Poljakow nie chce wy- jest budowy, tchnie nie świeżego talentu z niej wieje, a] spodarstwa kraj. wm si: 
znać, co się stało z brakującą kwotą. Przypuszczają, ' 


że jej użyto na cele n hilistycznej propagandy. 


Wybuch dynamitu. 


Bessemer, w Alabamie, nastąpił onegdaj wybuch., swój głos, dobrze wyćw czony, dźwięczny i potężny. | nie instruktora mleczarstwa, 
Liczne budynki stanęły ' Wykonanie romansu z „Poławiaczy pereł“ Bizeta i] monstracyi dla tegoż potrzebne, jak niemniej na 
Wstrząśuienie ziemi czuć się dało na 5 pieśni Niewadomskiego „Dziewczę z buzią jak ma- | naukę mleczarstwa w krajowych niższych szko- 
zjednało p. dr. Czernemu zasłużone oklaski.głach rolniczych : kwoty wstawione przez Wydział 


Sześć osób utraciło 
w ogniu. 
mil w około. 


życie. 


,harmonizacyę przyrówna się do ulubionych zwrotów 


R. Weithornówna (skrzypce). Do śpiewu akompanio- 
wał p. St. Niewiadomski. 
Panna Szlezygierówna opnszcza dzisiaj Lwów. 


I, Mikorowicz. 


Dzia? okonomiczny. 


— Sprawozdanie tygo iulowe Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Liwo- 
wie od dnia 27 marca do dnia 4. kwietnia b. r. bez 
opłaty akcyzowej. Pszenica 10.60 do 10.90, żyto 
9.— do 9.30. jęczmień browarny 7.— do 7.40, ję- 
ozmień pastewny 6.— do 6.50, owies 7.25 do 7.70, 
hreczka 9.65 do 10.15, kukurudza zegzłoroczna 7.— 
do 7.25, pro:9 —.— do —.—, groch do gotowania 
8.50 do 10.50, gruch paatewny 6.50 do 7.50, soczewi- 
oa — — de —.—, fasola 7,— do 7.50, bobik 6.50 
do 7.25, wyka 5.50 do 6.50, koniczyna 50. — do 
75.—, koniczyna szwedzka —— do —'—, tymotka 
—.— do —.—, anyż rosyjski 30.— do 32. —, anyż 
płaski 31— do 33.—, kmiaek 20.— do 21.—, 
rzepak zimowy 11.— do 12.—, rsepak letni —.— 
do —.—, rzepik zimowy —.— do —.—. rzepik le- 
tni — — do —.—- lnianka 8.25 do 8.75, nasie- 
nie lniane 10.— do 11.—, nasienie konopne—.— do 
—,—, chmiel —.— do — .—, nafta zwykła 14.25 
do 15.25, nafta salopowa 16.50 do 17.50, Spirytus 
10.009 Lterpercent kontyngentowany z podatkiem 
konsumcyjnym 52.90 do 53.25. 


— Targ zbożowy. Lwów d. 4. kwietnia. Dziś 
notujemy za 100 kh r. loco Lwów: Pszenica gotowa 
10.30 do 10.60, nowa — do—.—, żyto gotowe 8.75 
do 9.25, nowe—.— do —.—, owies obroczny 7.— do 
7.60, na term. —.— do—.—, jęczmień nowy 6.— do 
7.25, rzepak nowy 11.—- do 11.75, groch 6.50 do 
10.50, wyka 5.50 do 6.50, bobik 6.50 do 7.25, hre- 
czka 9.— do 9.50, kukurudza 6.50 do 6.70, chmiel 
za 65 kgl. —.—do —.—, koniczyna czerwona 50.— 
do 65.—, koniczyna biała 50,— do 75.—, koniczyna 
szwedzka 55.—do 80.—, Spirytus za 10.000 lt. pret. 
loco stacje kolei gotowy 17.25 do 17.50, na termina 

0 —.—. 

Usposobienie handlu zbożowego mdłe — apatya 
trwa nieustannie i tamuje wszelki ruch. Transakcya 
nieznaczna i tylko po niskich cenach zbyt możliwy. 

Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
na wszelkie nawozy sztuczne i kukurudzę tego ootia 
do gorzelń; sprzedaje również owies obroczny w ka- 
żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
jakości. 

— Wiedeń d. 4. kwietuia (Telegr. Gas. Nar.) 
Pszenica na wiosnę 9 76, na maj-czerwiec 9 47, na 
jesień 8'80. 


= 
«m E J IWL. 
Lwów d. 4. kwietnia. 

Dzisiejsze, dziewiętnaste z rzędu posiedzenie 
sejmu naszego rozpoczęło się o godzinie 10 mi- 
nut 32 z rana. 

Następnie sekretarz p. St. Jędrzejowicz odczy- 
tał spis wniesionych petycyj, z których podajemy 
ważniejsze: 

Gal. Tow. leśne we Lwowie o ustanowie- 
nie funduszu na niszczenie i tępienie owadu 
„mniszki“. — Tow. prawnicze we Lwowie o u- 
zuanie prawa polskiego przedmiotem egzamina- 
cyjnym przy egzaminach ścisłych na wydziale 
prawa i administracyi w uniwersytetach krajo- 
wych. — Kilkanaście gmin petycyonuje o przy- 
znanie im wyższych płuc. — Gmina m. Żółkwi 
o nabycie na własność tamtejszego zamku. — 
(iminy Perenówka, Uleszczówna, Podgrodzie i 
mieszkańcy Rohatyna o wvjednanie prędszej bu- 
dowy kolei Stryj-Rohatyn-Bereżniea- Tarnopol. — 
Kilkanaście gmin petycyonuje o subwencyę na 
budowę szkół. 

Ogółem wpłynęło dotąd 1684 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj. 

P. Antoniewicz popiera petycyę gm. 
Strychańce w pow. stryjskim o zapomogę na za- 
siewy i pożyczkę. 

Po przystąpieniu do porządku dziennego 
przyjęto nstawę o licencyonowanin i utrzymywa- 
niu buhajów gminnych (spr. książę Adam S a- 
pieha), bez dyskusyi w trzeciem ezytaniu. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi go- 
spodarstwa krajowego z przedłożenia Wydziału 
kraj. o regulacyi rzeki Białej i uzupełnieniu obwało- 
wania prawego brzegu Dunajca (spr. p. Goray- 
ski). Regulacya rzeki Białej z dopływami, tudzież 
uzupełnienie obwałowania prawego brzegu Du- 
najca od mostu kolejowego w Bogumiłowicach 
do Wisły, mają być wykonane, począwszy od 


Schumana, a koloryt, w jakim się lubuje, do barwy | roku 1892 jako przedsiębiorstwo | krajowe. Za 
dzieł Griega, Pierwsza część oktetu allegro zadziwia | podstawę techniczną tej regulacyi z obwałowa- 


słuchacza szaloną werwą i pomysłowością zwrotów 
muzycznych. W drugiej części allegrze scherzoso wer- 
wa ta stopniuje się jeszcze, a iście artystyczne nie- 
spodzianki gonią jedna drugą. Andante, nieco elegi 
czne, osBnute na motywach ludowych, przeimówiło nam 
najbardziej do serca, a finale, w którem motywa 
i trzech poprzednich części znajdują swój wyraz, wyda- 
| wało sę nam najlepszem co do technicznej roboty. 
Interpretacya oktetu nasuwa ogromue trudności, a że 
i mimo tego wypadła doskonale, to zasługa grających, 
z których każdy jest artystą, W wykonaniu oktetu 
brali udział prof, Wulfstahl, prof. Słomkowski, ka- 
pelmistrz Forka, dr. Adolf Kuhn, p. H. Slawiczek, 
p. Peter, prof. Sladek i p. Wiktor Malinowski. Naj- 
w ększemi faworami otoczył kompozytor w oktecie 
skrzypce; prof, Wolfstahl potrafil to wyzyskać, stoso- 
wnie a znakomicie. Publiczność bardzo licznie zgro- 
madzona oklaskiwała hucznie każdy numer programu. 

Sukces, jaki zdobyła scbie panna Józefa Szle- 


jzygierówna na pierwszym swoim koncercie nie omi- 
| nat znakomitą śpiewaczkę i wczoraj w s.li ratuszo- 


wej. Omówione wówczas przez nas nieco Szerzej 
wszystkie zalety jej śpiewu, a mianowicie: doskonała 
emisya głosu, wyborna deklamacya i szczere uczucie, 


przeciw firmie „Gebsthner i Woli" o prawa wyda. | zachwycały liczne zgromadzonych słuchaczy w każ 


wnictwa utworów zmarłego kompozytora. Ze strony | 
firmy stawał adwokat przysięgły Kraushar z Wa--' 


dej pieśni. Subtelne wykonanie Koioraturowej aryi 
Z „Wesela Figara“ zasługuje jeno na pochwały. 
Pieśń z 18 wieku, „La calandrina* Jomelli'ego, bar- 
dzo trudną do wykonania, śpiewała artystka tak swo- 


į podnie, nejtrudniejsze ustępy kolornturowe wychodziły 


tak lekko, a przyt m tak misternie, że gdy ostatnia nuta 
pieśni przebramiała, nie było końca oklaskom i wy- 
woływaniom, Artystka musiała śpiewać nad program 
i zaspiewała śliczny romans „o skromnym  fjołku, 
który się kochał w lilijce.. Śliczna ta piosenka St, 
Niewiadomskiego, niedrukowana jeszcze, doskonałej 


śpiew panny Szlczygierównej dodaje jej uroku, 


niem służyć mają projekta techniczne minister- 
stwa rolnictwa i Wydziału krajowego z roku 
1890, które preliminują koszta robót w górnem 
dorzeczu Białej, powyżej Grybowa na 154.000 zł. 
a. w. koszta zaś robót rzecznych i wałowych na 
1,635.000 zł. a. w. razem na 1,789.000 zł. a. w. 
Wydział krajowy Jest jednak upoważniony dv 
peczynienia zmian w tych projektach w porozu- 
mieniu z administracyą państwa w granicach 
powyższych sum kosztorysowych. Czas budowy, 
tudzież wysokość i termina płatności corocznych 
rat datków państwa, kraju i powiatów intereso- 
wanych oznaczy Wydział krajowy wspólnie z 
administracyą państwa. 

kolei sprawozdanie Wydziału krajowego 
o obwałowaniu lewego brzegu Dunajca zwrócono 
Wydz'ałowi krajowemu celem wzuowie nia spra- 
wy w ce asie, kiedy ze względu na postęp budo- 
wy przy obwałowanin prawego brzegu Dunajca 
okaże się rozpoczęcie obwałowania lewego brze- 
gu koniecznem, ; 

P. Langie imieniem komisyi gospodar- 
stwa krajowego wnosi: 1. Sejm przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie Wydziału krajowego o 
czynnościach kr jowych nauczycieli wędrownych 
g.spodarstwa wiejskiego Za ruk 1891; 2. sejm 
uchwała na utrzymanie czerech nauczycieli wę- 
drownych i na środki naukowe dla tychże 8000 
i 820 złr. 

P. Huryk popiera wnioski komisyi i wy- 
kazuje potrzebę nauczycieli wędrownych, którzy- 
by pouezali włościan, gdzie jaka gleba wydawa- 
taby te lub owe rośliny z większym pożyt- 
kiem dla właścicieli. Wniosek komisyi uchwa- 
lono. 

Dalej p. Langie imieniem komisyi go- 
1. sejm przyjmuje do 
wiadomości sprawczdanie Wydziału krajowego o 


W pieśni z Tannbausera „Do gwiazdy“ przed-| czynnościach, mających na celu podniesienie mle- 


liva“, 


W fabryce dynamitu | stawił p. Teodor Borkowski z jak najlepszej strony| czarstwa w kraju; 2. sejm uchwala na utrzyma- 


na środki do de- 


krajowy w projeku budżetu wydatków z fundu- 
szów krajowych na rok 1892; 3) sejm upoważnia 
Wydział kraj. do użycia 500 złr. na napisamie 
podręcznika „o mleczarstwie* dla uczniów szkół 
a ezych rolniczych przeznaczonego. — Uchwa- 
ORO. 

W sprawie przymusowego tępienia myszy 
wnosi imieniem komisyi gosp. kraj. Antonie- 
wież: wezwać Wydział kraj. aby na najbliższej 
sesyi przedłożył projekt do ustawy 0 przymuso- 
wem tępieniu myszy polnych, i aby niezwłocznie 
postarał się o pouczenie ludności Za pośrednie- 
twem rozmaitychku temu celowi służyć mogących 
środków w myśl uwag zawartych w sprawoz- 
daniu. 

P. Huryk popierał te wnioski — a p. dr. 
Kozłowski stawia nadto rezolucyę: Wzywa 
się rząd, aby jeszcze przed przyjściem do skutku 
ustawy o tępieniu myszy, zarządził tępienie my- 
szy. W dyskusyi brał udział nadto p. Gole- 
jewski. ć 

Sprawozdawca p. Antoniewicz podnosi, 
że potrzeba przedewszystkiem lud do tego przy- 
gotować i skłonić, bo gdy na jednym obszarze 
będą tępione myszy a na przyległych nie, to obszar 
ten od myszy się nie uwolni. Wniosek komisyi 
i rezolucyę dr. Kozłowskiego uchwalono. 

Z kolei » Fruchtman zdaje sprawę imie- 
niem komisyi gminnej. Komisya wyrażając zda- 
nie, że uchwalenia ustawy gminnej dla mniej- 
szych miast i miasteczek po za następną sesyę 
sejmową odroczyć nie należy, wnosi: 

„Poleca się Wydziałowi kraj., aby przepro- | 
Wadził rokowania z rządom w celu umożliwienia ; 

W drodze konstytucyjnej wprowadzenia w życie: 
ustawy gminnej dla miast, nieobjętych ustawą ' 
Z d. 18. marca 1889 1. 29 dz. u. kr. dla mia-| 
Steczek w myśl uchwalonego przez sejm w r. 
1890 projektu do ustawy i uzupełnienia tego 
projektu w kierunku w niniejszem sprawozdaniu 
Born iaby na przyszłej sesyi sejmowej 
| nowy projekt dv ustawy przedłożył", Przyjęto. 
„, . Dalej uchwalono,że gdy okazało się po spi- 
„le ludności z r. 1890, że zachodzi potrzeba 
przeniesienia z d. 1. stycznia 1891 r. z klasy V.; 
do klasy IV. 123 gmin, z klasy IV. do klasy III. | 
6 gmin, z klasy III. do klasy II. 2 gmin, z klasy ' 
. do klasy II. 1 gminy, w dwóch zaś gminach 
wypadnie obniżyć płacę z 400 na 800 zł., przy- 
czem należy przyznać nauczycielom tych gmin, 
p ileby przez to mieli ponieść uszczerbek w pła- ; 
|cy w myśl art. 12 powołanej ustawy dodatek 
osobisty dopóty, dokąd nie zostaną przeniesieni 
na wyższą posadę, przeznaczyć należy na ton cel 
19.546 złr. | 
Z kolei odrzucił sejm petycye: Tyrawskiej, ' 
Konopniekiej, Dumańskiej, Rakowskiego, Nikla- 
sowej, Czernieckiego, Marciaka, Orłowskiej i 
I Schwabl; Janowi Dutkiewiczowi, emer. nauczy- 
* 3ielowi szkół lud. przyznał sejm w drodze łaski 
imeryturę w kwocie 350 zł; tytułem dożywo-! 
niego wsparcia przyznano dla wdów po nau- 
*zycielach ludowych: Bernadzikiewiczowej po 
30 zł. rocznie, HFedoryńczuk, Kółtko i Makare. | 
wiezowej po 60 zł. rocznie; z tegoż funduszu ' 
»rzyznano w drodze łaski tytułem dodatku na | 
wychowanie dla trojga dzieci po nauczycielu dB 
lowym w Brzeżanach śp. Janie Dąbrowskim po 
0 zł. dl» każdego dziecka aż do osiągnięcia | 
vieku normalnego; tytułem jednorazowej zapo- 
nogi przyznano wdowom po nauczycielach lado- 
vych: Hrycynowej 50 zł., Winogradzkiej 70 zł., 
Żoruckiej 20 zł, Batkowej, Baliekiej i Iwińskiej: 
o 30 zł, Miehnowskiej 70 zł, Kosonoekiej 50! 
t, Nowomiejskiej 20 zł., Picykowej 25 zł. i] 
zrupkowej 25 zł. 

Z porządku dziennego p. Abrahamo- 
łiez wnosi imieniem komisyi budżetowej : | 

I. Gminie Psary powiatu Chrzanowskiego, 
kiża się zaległą prestacyę do funduszu szkol- | 
ego okręgowego po koniec roku 1890 z kwoty 
„673 zł. 04 et. na kwotę 800 zł. a. w. ES 

| 


ego bez procentu w latach ośmiu, począwszy 
d 1. stycznia 1898 roku — nadto zniża się tej 
minie począwszy od 1. stycznia 1692 uiszezaną 
otychczas w kwocie 210 zł. prestacyę na płacę 
auczyciela na 150 zł. rocznie. 

MH. Gminie Klikowa powiatu Tarnowskiego 
liża się począwszy 0d 1. stycznia r. b. uiszcza | 
} dotychczas prestacyę na płacę nauczyciela z 
0 zł. na 200 zł ; gminie Kołbajowiee powiatu | 
ideńskiego z 200 zł. na 150 zł, zaś gminie | 
iwalowa pow. tarnowskiego od tegeż samego | 
-ia dotąd uiszczeną prestacyę na płacę nau- 
yciela w kwocie 200 zł, do wysokości li obo- 
iązkowej prostaty. | 

III. Nad petycjami gmin Skawce pow. Wa- 
-wiekiego, Ortynice Pow. Samborskiego, Kolba- 
vice pow. Rudeńskiego, larganice pow. Wa- 
vickiego, Podhoree i Iorodyszeze „cetnarskie | 
w. Bobreckiego, o zniżenie prestacyi na płacę 
uezyciela — sejm przechodzi do porządku | 


isya W motywach 


Gdy w sprawozdaniu kom | 
e na uwzglę- 


dnosi, że petycya gm. Kołbajowić 
ienie nie EE a we wnioskach Ostate- 
nych propouuje w 2 punkcie uwzględnienie 
į petycyi, w 3 zaś odrzucenie — sprawozdawca 
łjaśuia, że jest to omyłka druku i oświadcza | 
; ostatecznie za uwzględnieniem petycyi. | 

P. dr. Zoll przemawia za uwzględnieniem 
tycyi gminy Skawce, wedle tego, jak to Wy- 
iał kraj. proponował. i 

Członek Wydziału kraj. p. Chamiec wy- 
zuje, że Wydział kraj. zawsze bardzo ostrożnie 
'stępuje z propozycyą 0 Zniżenie prestacyj 
kolnych, gdy jednak nabędzie przekonania, że 
«czej być nie może, wówczes dopiero z takim 
tioskiem w sejmie się jawi. Mowca popiera 
oski Wydziału kraj. | 

P. ks. Siczyński wnosi, aby wszystkie 
lioski komisyi odrzucić a przyjąć wn'oski 
ydziału kraj. ; 

Sprawo”dawca p. Abrahamowiez broni 
sosków komisyi; — jeśli sejm odpisywać bę- 
ie prestacye — to gminy nieustannie o to do 
jmu będą się udawać. 

W głosowaniu, gdy pierwsze „dwa wnioski 
działu kraj. się utrzymały a wnioski komisyj 
adły — sprawozdawca p. D. Abrahamowicz zi- 
towauy, opuszcza trybuuę sprawożdawczą, prosi 
. Marszałka, aby ks, Siczyńskiego do refero- 
wia wezwał. Ks. Siezyński z chęcią na tę 
opozycyę się godzi — cv w izbie wywołuje 
ssołość. Zresztą wszystkie wnioski Ko- 
isyi upadły — a uchwalono dawną propo 
eyę Wydziału kraj, uwzględniającą petycy* 
shże gmin. 

Z koleji uchwalono gminie mias'a Przemy 
+ zezwolić na pobieranie przez lat dziesięć © 
ty od czynszów najmu każdej nieruchomości, 
ajdnjącej się w obrębie miasta, a podlegające 
datkowi domowo czynszowemu. Opłata wynosi 
a 4 centy, od każdego zeznaneg, i w drodze 
zędowej stwierdzonego złotego w. a. Opłaci 

nie podlegają mieszkańcy miasta Przemyśla 
rzy opłacają roczny czynsz najmu w kwocie 
p niżej 60 złotych. 


| 


GAZETA NARODOY:á «a Wtorku amia 5, kwietnia 1892, 


Dzisiaj wieczorem o godzinie 7. obradujeg 


pa A 


Z kolei udzielono w myśl wniosku komisyi 
petycyjnej, na podstawie przedłożenia Wydziału 
krajowego, veniam studiorum Janowi Rzepeckie- 
mu, Wład. Janikowskiemu, Antoniemu Bilińskie- 
mu i Edmundowi Dąbrowskiemu ; veniam aetatis 
Kaz. Skwirczyńskiemu, Achilesowi Kubali, Aleks. 
Dobeli, Wine. Michalewiczowi, Tadeuszowi Żar- 
deckiemu ; veniam aetatis i studiorum: Janowi 
Zydrowi, Marcinowi Sternalowi, Janowi Majew- 
skiemu. 

W imieniu komisyi prawniczej zdawał p. 
Zoll sprawę o petycyach Wydziałów powiato- 
wych w Brodach, Buczaczu, Czortkowie, Stani- 
sławowie i Zbarażu względem wydania ustawy 
przeciw pokątnemu pisarstw . Komisya prawni- 
ca wnosi: 1. Wzywa się rząd, żeby przestrzegał 
jak najściślejszego wykonywania rozporządzenia 
m'nisteryalnego z d. 8. czerwca 1857 (Dz. u. p. 
nr. 114), wydanego w celu zapobiegania poką- 
tnemu pisarstwu. 2. Wzywa się rząd, aby na 
właściwej drodze przeprowadził uznanie samego 
zajmowania się pokątnem pisarstwem za prze- 
stępstwo, które objęte było ustawą karną i skut- 
kiem tego ścigane według przepisów procedury 
karnej. 

W rozprawie nad temi wnioskami zabrał 
głos p. Klemensiewiez i zarzucił rządowi, 
że nie przestrzega wcxle przepisów wydanych 
przeciw pokątnemu pisarstwu. Mnożą się poka- 
tni pisarze i dzielą się na odrębne i oddzielne 
kategorye. W starostwach dzieją się cgromne 
nadużycia w tym kierunku. Za reklamacye, za 
paszporiy nawet musi się ludność grubo opłacać. 

P. Kramarczyk twierdzi, iż w całym 
kraju panuje wśród ludu takie przekonanie, iż 
dopóki notaryaty istnieć będą, dopóty nie można 
mówić o „tępieniu* pokątnego pis”rstwa. Mowca 
żąda zniesienia notaryatów, a ustanowienia nato- 
miast adjunktów przy sądach. 

P. Korol protestuje przeciw temu, jakoby 
wśród ludu była taka niechęć do notaryuszów, 
jak ją przedstawił p. Kramarczyk. Przyczyny 
muożenia się pokątnych pisarzy, szukać potrze- 
ba w słabem uposażeniu naszych sądów powia- 
towych. 

P. Olpiński zaznacza, iż najniebezpie- 
czniejszymi pisarzami pokątnymi są ci, którzy są 
równocześnie naczelnikari lub sekretarzami gmin. 
Przeciw temu powinien rząd energicznie działać, 
a ewentualnie wydać osobne przepisy. 

, Ms. Siczy ński jest zdania, iż pokątne 
pisarstwo, jest jeduą z największych plag nasze- 
go kraju, a winę szerzenia się jego należy przy- 
pisać jedynie naczeluikom sądowym. Mowca po- 
daje przykłady z własnego doświadczenia, które 
potwier 'zają jego słowa. Pisarze pokąlni rekru- 
tują się z dyuraistów, którzy wypraktykowawszy 
przy sądzie, starostwie, w kancelaryi adwokata i 
aby jeszcze poznać naturę włościanina , u nota- 
ryusza, Zostają pisarzami gminnymi — i dopiero 
należycie ssą lud cały. Odroczenie tej sprawy, 
jako wnosi komisya, nie będzie życzliwie przez 
kraj przywitanem. Mowca kończy wzywając pre- 
zesów rad powiatowych, aby baczyli na to, by 
pisarze gminni nie trudnili się pokątnem pisar- 
stwem (brawo!) 

P. Kramarczyk obstaje przy swojem 
zdaniu, iż notaryaty „absolutnie“ powinne być 
zniesione, 

, Sprawozdawca p. Zoll utrzymuje, że sty- 
kając się często z ludem, zna dobrze pisarzy po- 
kątnych. Mowca wykazuje bezpodstawność żądań 
p. Kramarczyka, i prosi o przyjęcie wn'osków ko- 
misyi, które w głosowaniu uchwalono bez dal- 
szej dyskusji. 

Następnie zdawał p. Czyżewiez w 
imieniu komisyi budżetowej sprawę, z kwestji 
budowy krajowego zakładu położnie we Lwowie. 
Sprawa ta znaną już jest naszym czytelnikom. 
Bez dyskusyi uchwalono wnioski komisyi. Budo- 


A 
$ 


| wa kosztować będzie 245.000 zł. Budowa ta ma 


być wykonaną w ciągu lat trzech. W tym celu 
wstawiono w budżet szpitala powszechnego we 


į Lwowie na r. 1892 jako wydatek nadzwyczajny 


(Rubr. XI, poz. 60 b) na tę budowę, pierwszą 
ratę w kwocie 70.000 zł., tudzież upoważniono 
Wydział krajowy do zamieszczenia na ten cel 
w preliminarzu na r. 1898 drugiej raty w kwo- 
cie 120.000 zł,, zaś w preliminarzn na r. 1894 
na dokończenie budowy kwotę 55.000 zł. 

Petycyę zwierzchności gminnej i mieszkań- 
ców w Zakopanem o utworzenie dla okolicy tej 
miejscowości nowego sądu powiatowego z Sie- 
dzibą w Zakopinem, odstąpiono Wydziałowi kra- 
jowemu do wszechstronnego zbadania i prze- 
dłożenia sprawozdania sejmowi na najbliższej 

Zażalenia mieszkańców przedmieść sambor- 
skich Dvlni średniej i Zawidówki z powodu od- 
bywających się ćwiczeń wojskowych konnych na 
prywatnem pastwisku w Dolni, odstąpiono Wy- 
działowi kraj. do zbadania i stosownego zała- 
twienia. 

W sprawie petycyi Wydziału pow. w Na- 
dwórnie w przedmiocie przyznania zaaczniej- 
szych zasiłków na pokrycie kosztów budowy 
MOM > Prucie między Delatynem a Znrze-zem 
Myj Pstrukeyę drogi gminnej z Nadwórny 
do Markowiec, uch la ioski 

ec > walono beż dyskusyi wnioski 
komisyi budżetowej, a rólności udziele- 
ilku w kwa, W szczególności udzii 
nie zasiti a 8.000 zł. i odstapienie o 
przyznanie Med) rekonstrukcyę drogi gmin- 
nej R wać Wydziałówi kraj. z po- 
leceniem Showeucychówania pod warunkami dla 


powiatu nadwórniańskiego możliwie  najkorzy- 
stniejszem). a 

Na ostatnim punkcie porządku dziennego 
stało sprawozdan © komisji szkolnej SR meg. 
zdaniu Rady szkolnej kraj. Ze stanu szkół śre- 


dnich w r. szk. 1890/91. Sprawozdawca był re 

: i vskiego F- dr. Aug. Bals: 
ktor uniwersytu lwowskieg węwież R 
Spodziewano się ogólnie, że ti A: długa 
i wyczerpująca dyskusya, 5U powszechnemu 
zdziwieniu atoli ani w ogólnej ani W A 
wej rozprawie nikt głosu nIe s nioski Ta 
i bez dyskusyi uchwalono wszystkie W Rf 
misyi. Wnioski te Są już znane naszym czyte. 
nikom: uchwalono wezwać rząd BARY, do 
reorganizacyi szkół realnych, aby uzup Init on 
szą szkořę realną w Tarnopolu klusami mpa i 
i przystąpił do założenia wyższej szkoły rea ne) 
w Tarnowie, aby stypendya, których rozdawni- 
two służy rządowi, 0 ile możności nadawał ta- 
im kandydatom, którzy przy równej kwalifika- 
cyi, oddają się nauce przedmiotów, dla których 
rak ukwalfisowanych nauczycieli; aby powię* 
kszył fundusz na dodatki osobiste dla zasłużo- 
nych nauczycieli szkół średnich ; aby się posta- 
rał o podwyższenie poborów nauczycieli szkól 
średnich; aby zaprowadził w szkołach średnich 
stosowne umundurowanie uczniów, 

P. Trzecieski 1 tow. interpeluja rzad, 
ilaczego gmina Korczyna w pow, krośnieńskim 
nie jest wliczoną do rzędu miast, 

Koniec posiedzenia 0 godz, | min. 20. Na- 
stępne jutro rano. 


* * 


* 


Koło sejmowe w sprawie soli. 
x a x 
Posłowie, którzy przy przeprowadzonej w 
sobotę rozprawie sejmowej nad ustawa, podwyż- 
szającą płace nauczycieli szkół ;ludowych upo- 
minali się o pewne względy dla szkół w niektó- 
rych miejscowościach swojego okręgu wyborcze- 
go narazili się na ironiczne przywówki, jakoby 
kierowali się w wykonywaniu obowiązków posel- 
skich nie względami ogólaemi, jak raczej lokal- 
nemi stosunkami. Otóż możreby przytoczyć wiele 
argumentów tak pro jak i contra zasadzie, aże- 
by poseł nie przemawiał w imię interesów lo- 
kalnych. Któż ma bowiem udzielić objaśnień o 
stosunkach pewnych okolic, i stanąć w obronie 
ich interesów, jeżeli nie ten, kto zna najlepiej 
ich stosunki, i na to jest przecież wybrany, aże- 
by ich interesa w sejmie zastępował, a w każ- 
dym razie bronił jej od krzywdy, gdyby im w ja- 
kimkolwiek kierunku krzywda groziła ? 
I tak np. przy sobotniej rozprawie nad 
kwestyą polepszenia płacy nauczycielom szkół 
ludowych domagał się np. poseł Lenartowicz, a- 


żeby nie degradowano szkoły w Horodence do! 


niższej kategoryi płac, gdy nauczyciele, zatru- 
duieni przy tej szkole już teraz mają przyznaną 
wyższą płacę, niż im przyznaje nowa ustawa. 
Ze względu na to, że uposażenie materyalne 
posad zwyczajnie także wywiera wpływ na to, iż 
kandydaci z lepszemi kwalifikacyami starają się 
o uzyskanie lepiej udotowanych posad, przeto w 
żadnym razie nie trafia posła Lenartowicza za- 
rzut, jakoby zapoznawał obowiązki poselskie su- 
bordynując poniekąd interes ogólny krajowy 
względom lokalnym. Bronił on bowiem szkoły w 
Horodence od degradacji, a nauczycieli tej szko- 
ły od krzywdy. Był on niewątpliwie obowiązanym 
do tego, jako reprezentant tamtejszej okolicy w 
w sejmie i byłby niespelnił swojego obowiązku, 
gdyby był milczał. 


Ostatnie wiadomości. 


Sejm ma tak wiele materyału przygotowa- 
nego już do załatwienia, że trudno mu będzie w 
ciągu tego tygodnia wszystkie te sprawy zała- 
twić — zwłaszcza, że pojutrze przypada ruskie 
święto. Tymezasem biskupi protestują przeciwko 
przedłużeniu sesyi do Wielkiego tygodnia. Z tego 
powodu odbyła się dziś u marszałka narada pre- 
zydyum Sejmu i przewodniczących komisyj sej- 
mowych dla oznaczenia programu czynności sej- 
mowych tj. dla oznaczenia, które sprawy musia- 
łyby być jeszcze w tej sesyi załatwione, cho- 
ciażby wypadło zamknąć ją już w sobotę w bie- 
żącym tygodniu. Dotąd bowiem przypuszczano, 
iż sesya sejmowa potrwa do środy we Wielkim 
tygodniu dnia 14 bm. i do tego też zastosowy- 
wano rozkład porządków dziennych plenarnych 
posiedzeń Izby. Rozprawa budżetowa zacznie się 
we czwartek. W sobotę będzie sejm zamknięty. 


Z Warszawy donoszą, że w drugiej poło- 
wie maja przybędzie tam specyalna Lomisya 
w celu objęcia na własność skarbu kolei war- 
szawsko-terespolskiej, która zostanie przyłaczoną 
do sieci rządowych kolei poleskich. Wielu 
nrzędników Polaków otrzymało już 
zawiadomienie, że spadna z etatu, 
rząd bowiem postanowił przynajmniej połowę 
posad tejże kolei obsadzić Rosyanami. 


Z Żytomierza donoszą, że tam przybył o- 
sławiony Michał Knysz, diak z Płuhowa w po- 
wiecie złoczowskim, i cudaetwa 0 Galicyi opo- 
wiada, mianowicie, jak go prześladowały władze 
austryackie, jak trzymały w więzieniu, jak brały 
na tortury itv, a wszystko to za to, 
Rosyę i prawosławie. Knysz włóczy się po mie- 
ście i żebrze, ale mu nikt nic nie daje, a wła- 
dze rosyjskie nie uważają wcale za potrzebne 
karmić łotra, który zdradził swą ojczyznę. To 
też jeżeli go nikt nie weźmie za parobka, to zgi- 
nie z głodu lub wróci do Galicyi. 


W sejmie czeskim przyszło w sobotę do 
młodoczechami. Staroczech Braf miał wyzy- 
wająco odzywać się do młodoczechów, na co p. 
Gregr zawołał „Bezczelny truteń!* Braf 
zięć Riegera, posłał mu sekundantów, sprawę je- 
dnak załatwiono pokojowo. 
Wniosek młodaczechów 
piersia 


seen skandalicznrch pomiędzy staroczechami By 


o 
Komeńskiego w muzeum czeskiem, tu- 


dzież o pW aabneżo : muzenm o ką wyrządził pożar w nielkim magazynie na 
skiego, został jak wiemy u*hyłony. Głosowali za wybrzeżu, 


nim prócz młodoczechów dr. Plener oraz kilku 
posłów niemieckich. Ok»zało się jednak, że wy- 


nik głosowania był mylnie ogłoszony, nastąpi ' 
więc ponowne głosowanie. ; 
te wodą. Stojące przy brzegu okręty i wa- 
Hr. Wielopolski bawi cb enie w Peters-* 
pobyt ten jego i hy ; 
zdaniem petersburskich kół polig- OI dwie 
canych, Z zamiarem cara odwidzenia Warszawy. ; 

| Paryż d. 


Niektóre pisma berlińske zapewniają, iż, 


burgu. Jak Polit. Corr. donosi 
wiąże się, 


p darowanie portretu Wilhelma II. ambasadoro- 
wi rosyjskiemu nie ma bynajmniej znaczenia po- 
litycznego. Hr. Szuwałow odd¿wna bowiem upra- 
szał o to, chcąc mieć pendant do portretu Wil- 
helma I. 


nie obchodzono bankietami 77 urodziny ks. Bi- 
smarka. Do Friedrichsruhe przybył nawet koro- 
wód poehodniowy 5000 osób. Książę dziękując 
Oświadczył: 


We wielu miastach Niemiec dany ts. BI 


wrogi nie odwa 
nas jednakowoż 


iaciół pz 
kiełnacy pge ię 
zejść z tego świata 
moje znajdują Uznanie : 
towaniem i pocie. i 
deru nie cenię ta 
sąsiadów. Powtarzam 
silni, dopóki trzymać 


łą się na to ze strachu. A gdyby 
zadrażniono, to możemy nieprzy- 
zie i na zachodzie 
że dzieła 


widzę bowiem, 


jeszcze raz, jesteśmy dość 
się będziemy tego, eo jest*. 


Rząd serbski przedłożył sk r ; 

I : >Żyś skupczynie projekt 
ustawy, mocą której zostaje upoważnionym, m! 
dłużyć istniejący traktat handlowy z Woda 
do 30 czerwca roku przyszłego, a ewentualnie 


zawrzeć nową umowę. Dedane przez Radę stanu | M zę 
motywa wykazują, że zarówno ekonomiczne i fi-! niesienia Z Malty, 


— e e r a e 


że kochał! 


nstawienie po- | 
J 


„Niemcy mogą z otucha poglądać w A. i 
Przyszłość, jeżeli wa nie naruszą t go Co jest ; | wysadzić w powietrze. 


i posiekać nA | pruskiego 
n die Pfanne hauen). Mogę spokojnie; Aje zadowoliło, 
jest to dla mnie pokwi- | drogę 
ha w utrapieniu. Żadnego or- 
k wysoko jak życzliwość moich ; 
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Telegram „Gazety. Narodowej.” 


Czerniowce d. 4. kwietnia. Z kuryi 
wiejskiej okręgu stanowce, wybrany kan- 
dydat Koła polskiego br. Jan Sa- 
pri 51 głosami na 16 głosujących. Resztę 
głosów otrzymał kandydat rumuński Flondor. 
W gminach wiejskich Sadogóry zwyciężył 
rusin Dr. Stocki nad centralistą Kuppetzem. 

Wiedeń d. 4. kwietnia. Z powodu 
zamknięcia obrad komisyi ugodawej sejmu 
czeskiego powiada półurzędowa Montagsrevue 
na końcu swego artykułu w tej sprawie: „Z 
ustaw ugodowych nie wiele przyszło do skut- 
ku, duch ugody żyje jednakże nadal, i napa- 
wać będzie zwłaszcza władzę rządoną ze skut- 
kiem tem dzielniejszym, im mniej sami Niem- 
cy ugodę za swoją rzecz obwoływać, i im 
chętniej spór Czech za sprawę tego kraju 
uważać będą. Jeżeli się atoli z ugody czy- 
nić chce bądźcobądź sprawę całego państwa, 
to też nie należy się dziwić, jeżeli młodocze- 
si marzą 0 potędze, jaką nie rozporządzają. 
Ugoda nie jest nieboszczką, nie należy jej 
codzień opłakiwać*. 

Praga dnia 4. kwietnia. Jak słychać, 
dr. Schucher (burmistrz liberecki) z czterema 
innymi liberałami niemieckimi wystąpi z sej- 
mowego klubu niemieckiego i utworzy osobną 
frakcyę narodowo-liberalną. 

i Wbrew zapewnieniom dzienników nie 
przyjdzie podczas rozprawy budżetowej w sej- 


3 
szą pogłoskę o toczących się między Niem- 
cami i Rosyą wstępnych rokowaniach ©0 do 
kwestyj finansowo-politycznych. Opowiadają, 
że dlatego właśnie ambasador Szuwałów ba- 
wił temi dniami w Petersburgu, ale Że pro- 
pozycye niemieckie odrzucone zostały przez 
dotyczącą komisyę rosyjską. 

Belgrad d. 4. kwietnia. Nowi mini- 
strowie (ub. Z bieżącej chwili) przedstawią 
się dzisiaj skupczynie. Pasicz zawiadomił już 
poselstwa zagraniczne o przeobrażeniu gabl- 
netu, w którym objął tekę spraw zagrani- 
cznych, przyczem wyraża otuchę, że mu się 
powiedzie utrzymać dobre stosunki ze wszyst” 
kiemi państwami. 


Wiedeń dnia 4. kwietnia godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 311:25. Akcje al- 
pejskie Towarz. górniczego 6250. Akcje wę- 
gierskie Banku kredytowego 350 75. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 151:—. Akcje Unionbanku 
237:75. Akcje kolei Karola Ludwika 21175. 
Akcje kolei Północnej 288:—. Akcje kolei Połu- 
dniowej (Lombardy) 85—. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) —*—. Akcje kolei Pań- 
stwowej 285:—. Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 246:50. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 199:50. Losy komunalne wiedeńskie 
Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
164 75. Galic. oblig. indemn. 104'90. Akoje kolei 
półnoeno-zachod. (lit. B. Elbethal) 23075. Losy 
regulacji Cisy —*—, Akcje Banku dla krajów 
korcanych 208—. Akcje Dankvereinu 114—. 
Rosyjski rubei papierowy 12137. 

43/10 fo renta wspólna 9490. 5°% renta 
austr. papierowa 122*75. 40%/, renta austr. złota 
—'—. Bonta 4°% węg. złota 10845. 50/, renta 
węg. papierowa 101:95.  Napoleondory 9 42. 


mie do Żadnych mamifestacyj burzliwych. | Marki niem. 58:05 
Szczególnie p. Plener przestrzega Niemców | uwa" WE e 


przed niewczesnemi postępkami. 


Berlin d. 4. kwietnia. Post donosi 
że Rosya myśli i to wkrótce zaciągnąć 
pożyczkę na cele kolejowe, że jednakowoż fi- 
nansiści niemieccy, niechcąc się podać w 
pogardę, udziału w niej nie wezmą. 

Petersburski korespondent Wiener Tag- 
błattu donosi: Ambasador Szuwałow był dnia 
28. marca na nadzwyczajuem posiedzeniu ko- 
misji finansowej, na którem uchwalono wy- 
sadzić specyalną komisyę do utorowania sto- 
sunków handlowych z zagranicą. Car zamia- 
nował do niej ministra Qiersa, ambasadora 
Szuwałowa, ministra  Wysznegradzkiego i 
radcę Stanu Timirjazewa; przewodniczącym 
będzie Abbaza, sekretarzem Timirjazew. Sko- 
ro Giers wyzdrowieje, komisya przystąpi do 
dzieła, i zajmie się najpierw uregul waniem 
stusanków handlowych z Niemcami. Hr. Szu- 
wałów rozżmówi się w Berlinie z Caprivim 
i Marschallem, i wkrótce znowu przybędzie 
do Petersburga na posiedzenia tej komisyi. 
Zresztą już Giers, będąc r. z. w Berlmie 
począł był działać w tej sprawie. 

Berlin duia 4. kwietnia. Wedle do- 
niesień nadeszłych z Sofii, zmierza podobno 
rząd bułgarski do tego, aby Porta w jakiś 
sposób cofnęła oświadczenie swoje z r. 1888, 
wystosowane do rządu bołga skiego, mocą 
którego stanowisko ks. Ferdynanda uznane 
zostało za nielegalce ; inaczej bowiem wobec 
międzynarodowej nielegalości „rządu, obecny 
prawny stan rzeczy w Bułgaryi narażany bę- 
dzie na wszelkie spiski bez możliwości 
obrony. 

Frankfart d. 4. kwietnia Frank- 
furrter Ztg. virzymała rzekomo z dobrze po- 
informowanego źródła, bliższe szczegóły o taj- 
bej rosyjsko-bułgarskiej organizacyi przeci- 
wko rządowi bułgarskiemn, której główną 
siedzibą jast Odessa, a której filie znajdują 
się w dziesięciu różnych miastach. Najgłó- 


wniejsze filie mają być w Konstantynopolu | 


i Belgradzie. Wspomniany dziennik wykazuje 
zarazem, gdzie szukać należy finansowych 
źródeł pomocniczych tej organizacyi. 
Hambarz d. 4. kwietnia. Szkoda, ja- 
kilka marek, 


wyncsi milionów 


r 


| Znachodziły się w nim cgromne zapasy ka- 


wy, bawełny, pomarańcz, a w piwnicach spi- 
rytus i olej palmowy, piwnice jednak pokry- 


souy można było w czas oddalić. Zajęły się 
dalsze szopy, ale zdołano je 
ocalić. 

4. kwietnia. Policya are- 
"sztowała wczoraj wieczór mężczyznę, prze- 
branego za kobietę, którego powierzchowność 
odpowiada rysopisowi anarchisty Mathieu, 
głównego wsjólnika Ravachola. 

Paryż d. 4. kwietnia. Ravachol o- 
świadczył podczas przesłuchania, Że bardzo 
żałuje, iż został aresztowany przed przepro: 
wadzeniem swoich zamiarów. Przedsiębrał 


pju był przygotowania, aby mieszkania wielu 


deputowanych i dwie redakcye dzienników 

Rzym d. 4. kwietnia. Watykański 
Moniteur de Rome powiada, że załatwienie 
przesilenia gabinetowego nikogo 
Jeszcze niewiadomo, jaką 
obierze hr. Enleuburg, a już stanowi- 
sko jego jest wstrząsnięte. Stojąc pomiędzy 
liberałami a konserwatystami, będzie ostate 
cznie zniewołony wypuścić z rąk broń naj- 
dzielniejszą do zwalczania socyalnej demo- 
| kracyi, t. j. szkołę wyznaniową. Ceutrum zaś, 
odzyskawszy zupełną swobodę, nie potrzebuje 
się strachać walki 

Londyn d. 4. kwietnia. Wedle do- 
bedzie musiał rząd an 


nansowe jak i polityczne interesa wymagają * giełski przebudować tamtejsze fortyfikacye z 


szybkiego zawarcia nowego traktatu hand 

z Austro- Węgrami, ile możności, 

końcem tego rokn. 
[EO 


lowego 


jeszcze PoE 


4 


powodu, że udało się rządowi francuskiemu 


: dostać plany wszystkich tych fortyfikacyj. 


Petersburg d. 4. kwietnia Birze- 
wyja Wiedom. zwracają uwagę na dawniej- 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnis 4. Kwietnia (Z Izby handlowej). 
L kkoje za sztukę. 


źądaj 

Koiej galie. Karola Ludw. 200 zł. m. k. ało me 

Kelej Lwów-Osern.-Jasska pe 200 sł. w 245 — 2458 — 

B» ku bipotecznege pe 300 209 sł w a 295 - 328 — 

Banku kredyt. galic. gal po zł. w a . —— Żló= 

II. Listy zastawne sa 10C w. 

Banku hipotecznego galie. 5°/ les w 40 lat. 10060 101-30 
m > » Bo wyl. 20°/, pr. 107:50 1082C 
» `» an, $'a" lea wBO lat 9825 98.95 

Banku krajesczo %/,/, los © 81 taszoh . . 9850 9920 

Towaru. kred. grz. ziomsk. FS, , NS —= 
z = ` n 45], . . . . - 9680 9750 

. . » Ajia los. w 41/1 9510 9580 
. » » s Ga lee. w 5ŻL 99:40 10010 
5 a e Mie. a 56 lat 9470 9540 
HI. Listy diużne na 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6*/,) 5° 57—  60— 
a al p n (d. 5%) 24%, > 55 mes- 

Ogólnego relnicze-kretytorego Zakľaro dla 
Galicji i Brkewiny w likwidacji 6/, wn. 
lae. w ib ist. „> oo. BO —— 

IV. Obligi za 100 zè. 

Indemnizacyjne galie. 5°% m. k.. . . . . 10450 10520 

Galie. fundusaa propinacyjnego 4/, 9320 93.90 

Bukow, fundusaa propinacyjnego 5, . . . 10080 1015) 

Kom. banku krajowego 5, w. a. I em.. . 10(0— 10076 
x ha E A IL em.. . 101:— 10170 

Peżycska krajowa z roku 1873 69/, w. a. 104650 —— 

P » 5 reku 1883 Ah . 9760 9830 
. . Aa 4 0. AA 91:— 9170 
V. Lay. 

Losy miasta Krakowa . . . , . 21— 23 — 
Lesy miasta Stanisławowa . 5 29.— 3L— 
Vi. Musei. 

Dukat cesezski . TE 5°55 5-65 
Napoleondor . 938 48 

Półimperjał rosyjski 9 60 

Eudel rosyjski srebrny . 1:25 135 

Kubel rosyjski papierowy . 120:/, 15221 

100 marsk niemieckich . 5785 


NADESŁANE. 


| 


Verfalschte schwarze Seide. Man verbrenne 
in Miisterchen des Stoffes, ron dnm man kaufen will, 
und die etwaige Verfalschung tritt sofort zu Tage: Echte, 
rein gefärbte Seide krauselt sofort zusammen, verlóscht 
bald und hinterlässt wenig Asche von ganz hellbrăunli- 
cher Farbe, — Verfalschte Serde (die leicht speckig wird 
und bricht) brennt langsam fort, namentlich glimmen die 
„Schussfaden" weiter (wenn sehr mit Farbstofí erschwert), 
und hinterlasst eine dunkelbraune Asche, die sich im Ge- 
gensatz zur echten Seide nicht krauselt sondern kriimmt. 
Zerdrickt man die Asche der echten Seide, so zerstaubt 
sie, die der verfalschten nicht. Die Seiden-Fabrik G. Hen- 
neberg (k. u. k. Hofiiefer.), Zürich versendet gern Muster 
von seinen echten Seidensioffen an Jedermann, und 
liefert einzelne Roben und ganze Stteke porto- und zoll- 
frei in's Haus. 586 


W, 


Wii Chassal z Pepsyną i Diastazą (czyn- 


nikami naturalnemi i nie- 
zbędnemi dla funkcji trawienia). W 1864 roku 
o Winie Chassaing złożono bardzo po-hlebny 
raport paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt teu otrzymał nagrody najwyższe 
na wszystkich wystawach, gdzie się znajdował. 
W 1883 r. Rada złożona z uczonych sędziów na 
wystawie produktów farmaceutycznych w Wie- 
dniu przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą 
nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 
w leczeniu organów trawien'a, gastraigii, bole- 
Ści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, 
utracie sił, apetytu, upośledzonemu i tru- 
dnemu trawieniu (dyspepsji). 564 


115ÓóÓ„m>S--> 


Zwracamy uwagę rolników na dzisiejsze ogło- 
szenie p. S. Błachlowskiego, aptekarza w Kozłowie, 
wynalazcy Trucizny Na myszy polne, której 
skuteczność stwierdzili następujący obywateli: Tomi- 
sław Rozwadowski z Husiatyn e, Romuald Morawski 
z Saroek górnych, Bronisław Rozwadowski A 
rówki Jakób Bittner z Sarnek górnych, ks. Filaret 
Baczyński z Kozłowa, Michał Lewicki z ać: 
Dyonizy Trzeciuk z Tarnowa, Jacek: pojęć 
z Łukki, E. Lityński z Litwinowa, Jełowiecki z Nzwej- 
kowa, Powadowski z Pokopiwny, Jan Peygert z Strep- 
towa, Napoleon Gołaszewski z Tonstobaby, Wincenty 
Podlewski z Pisarówki, Artur hr. Russocki z Lipicy 
dolnej, Michał Garapich z Cebrowa, Kornblich z Kel- 
nego, Józef Thom z Słobody, Zarząd dóbr księcia Sa- 
piehy z Biłki szlacheckiej, A. 8. Wittlin Z Kozowy, 
Oktaw Doschot z Pałachieze, „Thullie Z Rzepniówa, 
Zarząd dóbr Źurawniki, Kazimierz Czerwiński z Li- 
picy górnej, Ignacy Bajewszi z Horodyszcz, Jan 
br. Tarnowski z Byszowa, Ujejski z Denysowa, ks. 
Dudrowicz z Taurowa, Kaz. Jankowski z Siemi- 
stowiec. 3415 


4 
DROBNE OGŁOSZENIA 
po cencie od wyrazi. 


AKLAD wodoleczniezo - klimatyczny 

„Marjówka”, otworzyć się mający koł: 
Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego 
zdolną kapielową Oferty przyjmuje Zarząv 
realności Emila Bertemiliana Brajera wi 
Lwowie. 358 
ENTRALNE BIURO sprawunków di 
prowincji Lwów, Kopern.ka 11. 243 


OTOMINIATURY pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1l. z 
TAJTAŃSZE źródło do nabycia dobrycł 
IÑ towarów korzennych i wyrobów mły 
narskich w handlu Albina Soieekiego wu 
Lwowia, ul. Wałowa 1l. it 224 
m e S 
'IEMOJOWSKTITEGO tutki nieklejone s: 
zħakomite. 272 


RTYKUŁY GUMOWE, dòmows i le- 
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe 
i wszystkie potrzeby dla położnie , akusze 
rek i szpitali. Prezerwatywy, tuzin od 9u 
ct. do 3 złr. (pod dysktecyą). Cennik pre- 
zerwatyw gratis i franco wysyła: Pierwsze 
polskie przedsiębio:stwo wysyłkowe Albina 
Krajewskiego, Wiedeń, I. Giselastrasse 1 
LA PROWINCYI! W 15 listownych 
lekcyach nauczę po angielsku. Podrę- 
cznik kosztuje tylko 85 et. przekazem bież. 
tygodnia, później nie mogę, gdyż nakład 
sprzedałem drukarni. 


Dalsze wyjasnieni: 
lekcyi bezinteresownie Dr. Noloński, Lwów, 


Kościuszki 10. 270 
ea W 
PELE położony niadaleko wielkieg - 
miasta, 15 morgów pola, z inwentarzem 
żywem i martwem, sprzeda lub wydzierża- 


wi zaraz: Ziegenfeld, Tarnów. 269 
EMIL WEINEE 


AST l., Salzthorgasse 4 
m 
A | a | 3403 

n 5 ! | 

| 


wysłużony kapitan marynacki, w Śre- 
dnim wiek", pozzukeje miejsca jake 
towarzysz albo nauczyciel języka 
angielsk'ego. — Bliż-za w'adomość 
w administr:cxi pod lit. F. G. 


stare i nowe sprzedaje 
3189 najtaniej 


3407 


Posady 


nanczyciela domowego 


poszukuje b. słuchacz filozofii, udzielający $ 
gruntownej nauki w przedmiotach szkolnych. | 8 
Posiada dłuższą praktykę w swym zawo- | 
Zgłosze- | $ 
nia uprasza pod lit. O. Z. post. rest. ILiwów.|3 


dzie i nader chlubne świadectwa. 


Koncesyonowana 5 


ianczycielka Picó 


może zaraz wyjechać do domu pry- 5: 


watnego w c-ln udzielania lekeyi. 
Zgłoszenia: Miączyńska, Rynek 23. 


2 wagi mostowe 


po 80 cetnarów, (kle. 4000), całkiem no- 
we i nieużywane pochodzące ze sławnej fa- 
bryki Buganyt ć Com, silnie zbudowane, 
z żelaznemi trawersami, skalą i ruchomą 
waga, niezbędne dla każdego 
rzedsiębiorstwa , browaru , gorzelni, gospo 
sosik , a gminie i kopalni pod grzywną 
złr. 100 urzędownie polecone , tudzież 


o wagi do ważenia bydła 


» klg. 1000, nowe i nieużywane, 
ıkładne, w każdej stajni opasowej 


„ze skalą i ruchomą wagą, z po- BĘ 
z tejże samej sławnej Ma 


i schodami , 
'oehodzące, urzędownie cechowane,: 


| Boisera. 


większego! BE 


Sadzonek 


modrzewia , jesiona , akacyi,. 
twuletnich, silnych, po 5000 sztuk każdego 
potrzeba zaraz 
do koliar «iosennych, 
Dferty z opakowaniem i dostawą do najbliż- 


izej stacył uprasza nadesłać: Zarząd dóbr 
Odnow, p. Kulików. 3417 


W Koziowie 
poczta Milatyn nowy 
gą na sprzedaż 3416 


szczepy 


gruszek po 60 ct, jablek pe 
50 ct., róż szezepionych przeszła - 
zo r ku do 500 sztuk, po 60 ct. 


0 
d 


a 
a 


Maszyny do szycia 
SINGERA 3385 


4 najlepszych fabryk zagranicznych , pomi: 

mo ogromnego cła, sprowadzam tylko peł- 

aemi wagonami. Sprzedaję rocznie 800 

sztuk (bez ajentów lub fakterów). Raty ty- 

godniowe, miesięczne 4 złr., gotówką 109% 
taniej. 


JÓZEF IWAMCKI 


iiwów, hotel Zorża; 
Filia: Kraków, Rynek 25, 
Prosze żądać cenniki, — Proszę o zlecenia. 


p 


p 


BULION 
wyrobu 3384 
Kazimiery Matczyńskiej 
odznaczony 


nielkim medalem brazowym na wy- 
stawie w Krakowie 1891 r. 
Nr. 00 z trufami kilo złe. 7:50 
Nr. 1 7 zwierzyny i drobiu „ „ 650 
Nr 2 doskonały „o „AB 
Dla chorych bulion z samego najde- 
likatniejszego ptactwa i drobiu, bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 złr. kilo. 
Ekstrakt mięsny na sposób "Liebiga 
sł iki po 70 et. 
Od 15. maja bryndza górska, faska 
5 klg. złr. 2:28. 
Sprzedaje Zarząd dworu Ła- 
p'zya, p. Brzeżany. 


SAMTAL 


DE IDY © 


Essencya z cytrynianu drzewa san- K 
iałowcego z Bombay, najznpełniej 

yem, w kapsułkach zawarta. jest iR 
za Camie skareczniejszi aniżeli Lopa- $ 
hu i kubcha, Gayni niepotrzcbnem R 


a 

4 

£ 

3 

ID 

zużywanie wszelkich szprycowań i SB 
S. ; 

y 

i 

E 


ago dni trzech ulecza wszel- B 
ięcej zusii B 

jąc załąd:Ę 
nie przyjemiej 


dzielając 
*oni urynie. 

Sidad « Paryża. 8, ulica Vivienne $ 
i w głównych aptekach. 


L DEE py PESSE E n e ED a EA O 

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha, 
Wiewiórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i 
3165 


= 


Nagrodzona nt wy 


„ p. Kulików. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 5. Kwie'nia '822 


Do wrdzierźacjenić 


CLODLR 


Danilcz z Herawcem 


d 1 ezerwea 1892 razom lub oso! no. Oby- 
wa folwarki położone są w pow. żółkiew- 


skim, pół mili od gościńca murowanego 
Kamionka-Lwów, 3 godziny jazdy do Iiwe- 
wa. Daniłez ma roli 523 morgów, łąk 334 
== MOr- 
Pośrednictwo wykluczone. Zgłaszać się pod 


Herawiec 211 m. roli, łąk 217 m. 


Nowe sioło 


Adam Obcrtyński , 
3436 


dresem : 


RZĄdCA ekonomiczny 


mówiący i piszecy językami niemie- 
cekim, czeskim, znajary węgierski i 
polski, praktyczny ekonom znsjązy 
wszystsie czynności administrzeyj- 
a 
ro sekretarz, lub rządra w Galicył. 
Łaskawe zapytania adresować: P. 


E. 520, Rudoif Mosse, Praga. 


e, Żonaty, lat 28, sznka posady ja- 


3428 
Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


Jako 23 AT Y 
cekińskie 


o złr. 2, 2:80, 3:60, 4, 440, i 5 za 1 funt. 
Wysiewki herbaciane 
o złr. 150 i 170 za fint = 500 gramów 
z zupałnie świeżego transportu 
poleca handel 3171 


ST, MARKIEWICZA 


we Lwewie, Rynek l. 42. 


NART 


JARZYNA 


Jubiler 


i złotnik 
Jack, = 
za_ AB 
ro SR 
0- „AJ 
po najniższyć 
: cenach,” 


Gdy mi potrzeba inserować 


w dzieunikach krajowych lub za- 
granicznych to zawsze usku- 
teczniam to najtaniej przez 


3215 


Centralne 


Biuro ogłoszeń 


Lwów 


, Kopernika 
e `j ; 


11. 


TS 
co 


stasia w Pradze 


JANA SKORKOWSKIEGO 


10, dla braku miejsca bardzo tanio! 
do sprzedania. | 
nóbel und Waagen-Lager 


rstąd a 12, im Hofgewólbe rechts 
in Wien. 


Przedruku nie płacimy. 


kowie u Wiktora Redyka apt. 


PIĄ 


szcza na zbliżające Się se 


FABRYKA SUKNA i UBRAŃ 


w Humpolec (Czechy) 
poleca $zanownej Publiczności bardzo obfity 
zapas sukna na wszystkie części ubrania, zwła- 


zony: wiosenny i letni. 


Wzory chętnie wysyłamy na żądanie. 


3052: EEE 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
polu, żadnemu z niech nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela BALSAM BRZOZOWY 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. dr. med. Kaspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch 
w Londynie i w. i. szezegółnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego. które od lat 30 nie uległo Żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta- 
rego naskórka, w miejsze którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za- 
czerwienienia , wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gład- 
kość, świeży | ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego złr. 1°50 za dzbanuszek. 

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowogo zyskują nadzwyczajną delikatność, konser- 
j wuje się nadal za pomoca Dr. LENGIELA OPO-CREME, doza 60 ot., i Dr. LEN- 
GIELA MYDŁA BÈNZO®E, za sztukę ct. 69 i 35. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowle u Z. Ruckera, w Kra- 
w Ozerniowca 'h u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- 
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas. 


BEIO FET 


go 
kred 


ank 


poezaeszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje 


+, ANYENATY KASOWE 


3088 


z 50-dniowem wypowiedzeziem i 


: sk O eR +% nyy e 
Il SSYAW 7 
LU je « SG Wa isa N Sg | 
DĄ agt IE Mock: 
Ą PSE 5 Me |. Eè 


z B-dniowem wyvowiedzeniem, 


wszystkie zał znajdujące się w obiegu 4'/,%/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wype- 
wiedzeuiem opiecentuwane będą począwszy od dna 1. Maja 1890 po 4%, 
a 30-dniowyia terminem wypowiedzonia, 


Lwów dnia 81 Stycznia 1890. 


Platon Kestrec 


yto 


Myrekc ja: 


3243 


Ci a 


W 


CJE 


ki. 


N. 82. 


3378 


Wieden, I 
Koleje polowe 


ROESSEMANN & KÜHNEMANN 


Oddz. II. dróg Że'aznych Artura Koppeľa, 
Generalny zastępca dla <austryi: Artur Werther, 
„ Niarokkanergasse 25. 


dla celów gospodarczych 
lasowych i przemysłu. | 


dla celów budowlanych 
i górniczych. 


'MqJojo Eluszołpozjd oeptz 


dany, wózki 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


w 
, d 
25) cf UE 
ROAGNO FABRYKA | 
ROW o hai A a najlepszych, holender- 
DU yi i EM k skich LIKIEROW 
o ga > p” „o SKŁAD FABRYCZNY 
s g% Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. t. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłacznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3244 


= na EE $ . iai 


Trucizna na myszy polne 


Mam zaszczyt powiademić Szan. Panów Obywateli wiejskich i gc- 
s„odarzy, iż otrzymawszy ol e. k. Starostwa w Brzeżanich npowałnie- 
nie do wyrabiania trnejzny na myszy polne, wyrabiam takową na każ- 
de zamówienie, jadnakoważ tym tslko os bom prywatnym , które mają 
od odpowiełniej władzy powiatowej a*winistrzcyjnej pozwolenie do od- 
bierania jej pozwolesie (§. 8. ust z 25. kwietnia 1876). 

Za skuteczność mojej t'cizny ręczę, o czem mogli się przeko- 
nsć Panowie odbiorcy. którzy po-ząwszy od r. 1888 u mnie takową 
zamawiali, a od których posiadam bisko 30 listów pochwalnych, któ- 
rymi mogę się każdej chaili wykazać. 

Najmniejsza rozsyłsa 5 klg.. której cena 7 opekowaniem i 'rze- 
kazem wynosi 2 złr, 71 et. Przy zamówienu 100 klg. 45 złr. neit. 
Jeden kly. wystarcza na 2—83 morgi zasi:wu. 


Seweryn Błachowski, 
aptekarz w Kożłowie, via Jezierna. 
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Ogórki Znaimskie 


najlesze małe w occie, kcrzenne, Í skrzynaczka ć . zł. 6— 
najlepsze śre lnie, w occie, korzenne, a „ 5:80 
5:50 


najlepsze Śreilnie , solone 5 

wraz ze słoikami i skrzynką. Każda skrzynka zawiera 8 słoików, każda po 5 litrów. 

1klg. nasieuia ogórków prawdziwych znaimskich z przekazem 2ł. 1:20 
poleca za zaliczką 3441 


8. M. Zeisel w Znaim. 


1 pocztowa skrzynka stołowych ogórków franco do każdej stacyi Austro: W. złr. 1-50. 


I ś A. 


Firma H. PHILIPP 


przedsiębiorca i handlarz drzewa w Vukovar, w Slavonii 
ma kilkaset hektolitrów wina Karłowickiego z r. 1885 
czerwonego * białego na sprzedaż. 


Wino to jest w wybornym stanie, klarowne i nadaje się przedewszystkiem dla 
hoteli, restaurac j i dworców kolejowych niemniej jak dla prywatnego użytku. 

Ceny: Czerwone 35 et. za litr; „Schiller-Wein* po 30 ot za litr na miejscu, 
w beczkach po 2 et. na litrze drożej, Sprzedaję począwszy od 100 litrów. Beczkę stu 
litrową liczę złr. 4:30 i za tą cenę franco przyjmuję z powrotem 

Dobra stara Syrmska Śliwowiea po 60 et. za litr, w beczkach od 100 litrów. 

Jako dowód dobroci moich win, ośmielam się przytoczyć, że dotąd stale zaszczy- 
cają mnie swojemi zamówieniami: Władysław Kłosowski, rada dworu i dyrektor 
kolei, med. dr. Józef Weigel, Kornel Puzdrowski, Wincenty Rosenberg, Ka- 
rol Listowsk i, inspektorowie kolei państwowej, wszyscy zamieszkali we Lwowie. 

Na żądanie rozsyłam próbki gratis. 8390 


Pe E E EEN 


S. Gabriel i J. Chlebownik 


we Luowie, plae Jalieki I. 3 
polecają w wi-lkim wyborze 
Bieliznę kompletną męską i dla chłopców. 
Kaftaniki, Spodnie, Skarpetki i Pończochy 


jedwabne, wełniane i bawełniane. 8394 
Pończoszki dziecinne w rozmaitych gatunkach. 


® Dr. Q. Jagera BIELIZNĘ oryginalną 


z fabryki Bengora w Bregenz. 
fahryk krajowych i angielskich 


HRA WATY á co tygodnia świeże przesyłki. 
KAPELUSZE, Czapki, Cylindry i Kspelasze składane. 
Kamizelki, Pończochy i Kamasze myśliwskie. 
Kalosze rosyjskie męskie I damskie. 

Kufry, Kuferki, Torby z urządzeniem i bez, 

ml oraz wszelkie przybory do podróży. 

Koce na łóżka, Pledy i Kocyki do podróży. 
| Wyroby ze skóry t. j.: Pularesy, Tytonierki, Cygarówki itp. 
>| Parfumerya francuska i angi-lska. 

ż Szczotki, Grzebienie, i wszelkie artykuły toaletowe. 


Powar tylko dobry, ceny możliwie najniższe. Zlecenia z prowineyi 
wykonujemy szybko i dokładnie. 


UAA AS) L. 830. 
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w) Posiadające równocześnie własności Jodu f żelaza, 
w 


1858 pigułki te akutkują wyłącznie wa wszystkich rodzajach 
O chorób, które wywołuje zarodek skrofuliczuy (puchliny, zatkanie kanałów, humory, 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 


Aprobowane przez Akademią medyczną w Paryżu, 
adoptowane przez Formularz oficialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę Medyczną w Patershurgu. 


etc.,) ałahości, przeciw którym zwykłe żelazo jest zupałnia bezskutecznem ; w Curo- 
Rozie (bladaczce), w Leuconnutz (białych upławach), w AMENORRHŚE (zatrzy- 


© manie supałne lub częściowe regularności), w SUCHOTACH, W SYFILIS ORQANICZNEJ, 
stwem niepewnem, rozdrzaźżniającem. Jako dowód czystości i 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. ce 


e etc. Ostatecznie podają one lekarzom środek terapeutyczny, nadzwyczaj silny, da 
126 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądać 
BG©9003030066G058086663 


osłabionych. > 
s N.-B. — Jod nieozystego lub zepsutego żelaza, jest lekar- © 
S lanas 8 

u spodu złelonej etykiety. © 
© E 3 Apiekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. s 


8 podżywłania organizmu i do wzmacniania konstytucyi limfatycznych, slabych lub 
należy, naszę pieczęć na srebrze i pedpis nasz nininiejszy położony 
METEL ATena 


J| Kupna majątku ziemskiego 


w dobrej glebie, wartości 100—120.000 złr., poszukuje 
kancelarya adwokata dr. Stanisława Bielińskiego 
ulica Szopena 7. 


rozsyła 
za zaliczką 
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ziomskie: « 
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EN E ue BRATE: ** 
Palling Congo, łagodna z pysznym zapachem ztr. 5 z» kilgr. — | 
Importeur. Brünn. ; 
] 
PrE EEEE EEE rtitotkE pp: 
A ) 
kupuje i sprzedaje 
żadnej prowizji. 
50/, listy hipoteczne premiowane 
41/40/, listy Banku krajowego 
50/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/, węgierskie obligacje indemnlzaeyjne 
po camach najkorzystniejszych. 
wartosciowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych .- 
war m soi Naa Boy 


3422 
Congo najszlachetniejszy liść złr. 210 za kilogr. Peeeo Con-! 
go, łagodna z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr. I 
Souchong, wielki, piękny liść złr. 220 do złr. 5 za kilogram. ! 
"PY, TM) i Th & = + 
A. Mi. MANDLE miris w 
Plantor wymiany i 
p t 
c.k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego *: 
be gh 
wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie ilcząe 
Jako dobrą i pewną lokację poleca 
41/0), Hsty hipoteczne 
50/, listy hipoteczne bez premii 
4:/,%, listy Towarz. kredytowego 
4/19, pożyczkę krajową galicyjską 
4'/, pożyczkę propinacyjną galicyjską 
4:/'jo pożyczkę węgierskiej kolei państwowe! 
4'/,'/0 pożyczkę propinacyjną węgierską 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 
wsze nabywa i sprzedajs i 
UWAGA: Kant i Banku hì o 'rzyjmuj 
kupujących Gli k ona R juź płatne SRO ARS 2) 
eee, zaś zau.nlejscowe, jadynie za potrąceniem rzeczywistych 
kuszy kuponowych, sa zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
Pori ak an as m sle ik dn ak sa a ala ia aa ma ab Ho: podj 
E „zai 
WA P 
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I0 medaii zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


WYM xosmetyczno, toaletowa | Perfumerie, 


3 0 Ni- Zaden artykuł toaletowy nie może walizować 
Antilentilia. pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 
Środek ten otrzymany z odświeżejących substaneyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane 
blizny Itd., nadaje cerze Świetną białość. świeżość 
I delikatność. — Cena 2 złr. 


X 


włosom siwym i wypłowiałym P kilkakrotnem użyeiu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitege 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakonu 1 złr. 50 et. 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebułki włoso- 
wo wzmacnia I do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena fiakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
et. Rózowy dla bloudyneki kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 eentów. 


Woda fijołkowa. 


Valentin 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, tradziki, 
pierzchnienie i łuszezenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


A Odznacza się nadzwyczajną delika- 
My dło kosmetyczne, tnością i NARA bl Zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzehnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
s twarzy. — Cena 60 centów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów |. 19. -- W KRAKOWIE Sukienniee 1. 20. — W OZER- 
NIQWCACH Rynek 1. 2. 


lb Bój 46 4 
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Konkurs. 


Przy Wydziale Rady powiatowej w Bóbrce usta 
nowioną została posada kancelisty z roczną płac 
500 złr., która na razie prowizorycznie nadaną będzie 

Ubiegający się o takową winni swe podania na 
leżycie udokurnentowane z wykazaniem uzdolnienia 
dotychczasowego zajęcia wnieść do Wydziału powia 
towego w Bóbree najpóźniej do 15. kwietnia b. r. 


Z Wydziału Rady powiatowej 
w Bóbrce, dnia 24. marca 1892. 


Prezes: 
Seweryn Henzel. 


O WECZEORRRE” | 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a). 


